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ORGAN WK i ŁK P LSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
KOK Ili (VI) L0Dż, PONIEDZIAŁEK 3 KWIETNIA 1950 ROKU. Nr 93 (1374) 

Lud włos i ie spocznie w wej walce 

Uczestnicy Konłerendi P• 
ze1~wonego w· dze. 

do Przewodnicząceeo Komitet Cent(alne· 
Prwwodniczący Komitetu Centralnego Polskiej ZjedMc 

Pat'łl:i.i Robotni~j 

Tow. Bolesław Bierut 
Warszawa -1 

Zebrani na Il konferencji wyborczej Dzielnicy PZI 
w Łod.7i delegaci przesyłają Ci, drogi Towarzyszu Prze1 
bojowe, partyjne pozdrowienia. ' 

Dzieln:icowa konferencja partyjna Czerwonego ~Vi1 
pewnia Ciebie i Komitet Centralny, że klasa robotniczł 
prowadzona przez jej czołO\\--y, trzytysięczny oddział Pe 
dnoczonej Partii Robotniczej, postawione przed nią za 
tycme i gospodarcze wykona i wzmocni tym obóz wal 
dęmo'Jnoację i socjalizm. któ~ przewodzi Ukochany 
Stah 

Dlielnioowa organ.izaqa partyjna, kierując się uch1 
Ple:nuni KC. stale będzie wzmagać swą cmjność w zaost 
coraz bardziej walce klasowej i wroga zwycięży. 

Czerwony Widzew nie zawiedzie nigdy Partii, Kom 
tmlnego i Ciebie Drogi Towarzyszu Bierut. o prac~, ziemi~ i pokóJ 

Przemówienie Paltniro -Togliatti 
na Kongresie Młodzieży Komunistycznej w Livorno 

!Otwarcie obrad Ili Koni 
Francuskiej Partii Komunistycz1 

RZYM (PAP) - Sekreta.rz Generalny Komunistycznej Partii 
Włoch Palmiro Togliatti wygłosił na odbywającym się obeellie 
w Livorno XII Kongresie włoskiej młodzieży komunistycznej prze
mówienie, w którym nakreślił zadania, stojące przed Federa.cj11 
.l\!Ilodzieży Komunistycznej oraz zanalizowa.ł aytuację politycznę we 
Włoszech. 

wewnętrznej we Włoszech. Zwalflia. 
ni z pracy robotnicy musieli i muszą 
walczyć o kęs chleba, o prawo do pr.:i 
cy. Robotnicy mają zatem za sobą 
prawo i bronili tego pra" a, nie VIY· 
kraczają.c poza ramy legalności. 

, 
Przechodząc do omówienia ~ytuacji Odpowiediią na ruch robotniczy i 

chłopski były jedynie akty gwałtu, 
wewnętrznej we Włoszech - mówił stosowanie broni palnej, groźba prze 

Togliatti - zdaliśmy sobie sprawę kreślenia i faktyczne przekreślestie 
we wrześniu roku ubiegłego, że sy- niektórych praw j swobód, zagwaran 
tuacja staje się coraz bardziej po-
ważna. Zwróciliśmy się do rządu, do towanych w konstytucji 
wszystkich partii politycznych i do Barbarzyński reżi 
narodu i powiedzieliśmy im: kraj 
nas:,; potrzebuje rozładowania napię- represji 
tej atmosfery politycznej. Powiedzie Nadzwyczajne zarządzenia, ogło-
liśmy, że warunkiem tego rozłado- szone niedawno prze?: rząd - oświad 
wania są. w istocie rzeczy dwa żąda- czył Togliatti - negują prawa za· 
aia: . wprowadzenie w źycie konstytu gwarantowane ąr konstytucji. negują 
cji republ'kańskiej i polityka pokoju. je jawnie i cynicznie, wprowadzając 

W lk system represji, ~· który.Il) najmniiej 
r Komitet Centralny Koniuni.:tya- a a O prawo szy akt gwałtu, dokonany 'li" jakim-
nej Par:tii '\'\'ł-0eh - oświadczył To- do pracy kolwiek mie:cie p'('Ze'.& jakiegoś pół-
gliatti - pzy.:;ta:v.ił przed ntlod.zieią szaleńca wystarcza, aby kara za to 
k:omuni tyczną zadanie :st1\0rienh Jak ,,,.fadomo - ciągnął 1daleJ To- !'!padła na · ludnci.f. całego mia~a, 
,,autonomiczneJ organizacji młodde• gliatti - propozycje na ze zo tały nhy pnzba' ·ii: Il pra :r.a~aran.to
ZJ- komuni bczncj". Zadanie to c.z~ odrzuęone. Co więuj. " od.po ·iedzi wanych w konstytucji i aby wtrącić 
icio,~o zostało już wykonane. Jed- na nie, rozpętano jesz.cze bard.ziej óo wifzienfa przywódców organizacji 
nak w ;niki osiągnięte przez Fede· wrogą kampanię kłamo;;t,,·, osz.- politycznych i Z'l\iązkowych. nalvet 
r""J·ę „ Hodzież„ Komuni ·t'.'Cl.l\eJ·, :;ku czers't„·. zni ławiania oraz fa zr-„,. „ jeśli nic nie wiedzą o dokonanym ak 
plają.cej w swych sieregacb około stowskiej propagandy antykomuni- cie. Jest to barbarzyński reżim re-
400 tysi{CY członków, nie n;ogą być stycmej. Nie zrozumiano, ze propo- lkim d 
uważane je;;zcze za wystarczające. zycje te pochodziły od lud~. którzy presji, prreczący wsze za~ om . . . . prawa.. 
Pr7ed Federacją $foi zadanie zjedM cieszą się poparciem ma!ó1 pracUJlł· Kto znosi .konstytucję i zagwaran-
czenia pod swym .sztandarem pół mi cych i którzy wiiedz:i, co należy zro- towane przez nią prawa, sam siebie 
liona chłopców i dziewcząt. Zadanie bić. aby 1iłobyć zaufanie ma~ pracu stawia poza na ·ias prawa. Oswiad· 
to ~Dn? by~ j~d.nak . roz'\\~ązane w l jących. i zaspokoić ich i;aoS!-ulaty. czamy, iż n:ą.d, oraz partia rządząca, 
ten ~spo~6b,"-abY -Jednueześme w or- Udzielona nam odpon 1edz wywoła jak również d wszyscy, którzy popie 
hicie wpływów 'Federacji znalazło . la .t konieczności obecną !'lytuację, raią i ~·eielaj 7.vrj"' ąn . ~ 
ię ci1crcirib~ po3reiinto' j za ó kWrej nie i-~li il'n. • a rruam:micR: tuc~ine zarządzenia ucltwalone prtez: 

ty;:;ięcy młodzieży włoskiej. g altowne 7.ao.; nenie ię ' sytuacji rząd. faktycznie istawiają siebie po. 

UWAGA, Czytefnicy „Glosu"I 
Rozpoczynamy nomy, wielki 

konkurs z nagrodami p. t. 

za nawias prawa. 
Wypływa stąd nastwud~Y wnio-

sek: gdy ·ład7.a. gwałci u tawy, obY 
watele mają -prawo sta~iiania oporu 
tej władzy. 

Rząd de Gasperi dąży 
do faszystowskiej 

dyktatury 
Jednakże tutaj z~ga.dnienie ruimo

woli wykracza z dziedzin~r prawa :I 
wkracza w dziedzinę polityki: do 
czego dąźQ ludzie, którzy stoją dzi
siaj na czele r7,ądu? Nie ulega wąt
pliwości; że usiłują oni postawić 
Włochy w takiej sytuacji. w ktłirej 
naród, spro11·okowany do przed
wczesnej walki, n10że okazać się 
zmiażdżony pr7ez jawną dyktaturę ty 
pu faszystowskiego. Takie są nie
w11tpliwie zamiary ludz.i, stojących 
dzisiaj na czele uą.du. 

Wciąga. ich na tę drogt lfY!!C> 
k& hierarchia kościoła katolic'ki.e 
go. Wciągają icll na tę drogę 
imperia · ·tyczne grup;t• rządzące 
w USA, które chciałyby „two
rzyć w całej Europie zachodniej 
- we Włoszech, Francji i Bel
gii - sytuację a.nalogicznit do 
sytuacji istniejącej w Hiszpan.ii 
frankistowskiej. 

Cóź powinniśmy robić w tej sytua 
cJi? - pyta Togliatti, - Odpowliada 

Jąe na to pytanie Togliatti poddał 
ostrej krytyce istniejące w latach 
1921 - 22 w ruchu robotniczym -
gdy sytuacja była podobna - ten
dencje reformistyczne, które przed 
narodem a zwłaszcza przed członka
mi związków zawodowych i partii 
rzuciły hasło kapitulacji. Nie wysu
wamy i nie wysuwaliśmy nigdy ta
kiego hasła - oświadczył Togliatti. 
Twierdzimy, że musimy stawiać o
pór. Oznacza to przede wszystkim, 
że mllsimy kontynuować walkę. pod
jętą przez wszystkie warstwy wio. 
skich mas pracujących, walkę o bez
pośrednie cele, wypływające zarów
no z sytuacji ludu pracującego, jM: 
i z sytuacji kraju. Musimy kontynuo 
?IRĆ walkę o pracę, walkę o ziemię, 
musimy kontynuować 'Wielką walkę o 
pokój. 

Manifestujemy 
olę pokoju 

Dlatego też mamy prawo pod 
no!'!ie głos protestu i zwracać "3ę 
do narodu. 

Nikt nie potrafi dowieść przy 
pomocy rozumnych argumentów. 
a nie przy pomocy kłamstwa i 
propagandy antykomunistycznej, 
7.e Włochom grozi dzi.'łiaj niebez 
pieczeństwo ze strony Związku 
Radzieckiego i krajów demokra
cji ludowej i że dlatego win:iy 
one prosić Stany Zjednoczone o 
broń. )Jmdmy Jasno powiedzieć 
<t ,::atJd • l\"~ - go do :LU

manifestowania swej' W.Oli poko 
ju. 

.Naród W!O! prze~mdził s'ię, gdy:I: 
zrO'Lllmiał konieczność rozwiąza.nia 
stojących przed nim. :zagadnień i ~ 
stanowił nie dopuścić do tego. aby w 
.kraju rai.: jeszcze ugTUntowała si~ 
jawna dyktatura najgorszych reak
cyjnych elementów warb~-y uprzy
wilejowanej, to jest faszl·zm. Kierow 
nicy rządu mylą się, jeśli sądzą, że 
dzięki nov.'Ylll reakcyjnym zarządze
niom potrafią przeją(: inicjatywę 
walk spoleczuycb, h."t6re od wielu już 
lat toczą się we Włoszech. 

Inicjatywa 
w rękach ludu 

Inicjatywa. ta - podkreślił To
gliatti - poz06taje w ręku ludu, w 
ręku robotruków, chłopów, prwdują 
cej inteligencji, urzędników - całe-. 
go ludu pracującego. Naród wło.;.~i 
nie chce cofać się. Naszym obowiąz. 
kiem jest zapewnić mu takie kie
row-nictwo, które nie uchylałoby się 
od koniecznej walki, które umiałoby 
walkę tę prowadzić w ten sposób, 
aby jej front ąale . ię rozszerzał, &• 
by nasze poz)ejc coraz bardziej !Uę 
wzmacniały, a pozycje na;..zych wro
gów coraz bardziej słabły. Nie ule
ga wątpliwości. że ostatnie słowo w 
toczącej si~ walce wypowie naród 
wł01:rki! 

GENEWA (PAP). z Paryża dono-t Otwarcia Kongresu d 
szą, że w Genne,'11lient pod PM'yiem tam Francuskie] Partii 
rozpocząJ się XII Kongres Francus• nej w departamencie 
k!iej Partii Komunistycznej. Na Kon członek Biura Polityc~ 
gres przybyło ponad LOOO deles&- Guyot. Pov.rita-ł on ·w :i 
t6w. „ szło stu tysięcy komun 
Wśród niemilknących oklasków &e paryskfogo delegatów, 

kretan F:rancuskliej Partii Komuni- byli na zjazd oraz p 
tycznej Leon Mauvais rz.aproponował bratnich partii komu 
następujący skład biura Kongresu: robotniczych. Mówca 
Thorez, Duclos, Marty, Caehln, Fra stanowisko rządu fran 
chon, Monmousseau• Billoux, Ramet ry na ~z Waszyng1 
te, Guyoł, Fa.jon, Va.ldeck Rochet, d-' 1 . . 
Casanova., Micha.ut. Leooeur, Bonte, u zae ema wiz P 
Cogniot KriegeJ, Va.Jrimond, Ver- partii komunistycmyc 
meersch, Vaillant - Coaturler, He• czych krajów demokra< 
naff, Tournade, Joliot - Ourle, Ara- raz delegatom Komun~ 
gon, Rosenbla.tt, Mauvais. . N' . i K . · 
Skład blUTa 'Z.ostał prayjęty jedno ti1 iemiec omurus 

myślnie. Finlandii 

ludność Holandii manih 
przeciwko naradom „komitetu o 

agresywnego paktu atlantycki 
RAGA (PAP), Dnia 1 :avietnla roz 

poczęła się ,,,. Had%e narada tzw. 
,,Komitetu Obrony" pny Radzie Pak 
tu Atlantyckiego. Narad'lie. w której 
biorą udział ministrowie spraw woj 
skowych sygnatariUS7..Y acresywnego 
bloku atlantycklego, :przewodnle11y 
minist.er obrony USA - Johnson. 
11\J:lnistrowie rozpa j~ róZne plany 
mllf.tAł' a . r Jł'ld4)q; 
sztabów krajów. · ~ podpisal.r 
pakt atlantycki. 

Agencja „Uniited Pressą orarz; tnne 
agencje '1.achodnie podają, że ina :na
radzie oma'\\iiari.a jest sprawa ołłcjal 
nego przyjęcia. do iko:iUeJi ,,a.tta.ntyo 
kiej" Hb-zpanii frankistowsldeJ, 

Prasa holenderska podaje, że na 
naradzie zarysowały się pc;wM:ne ro2 
bieżnoścL Przedstawiciele Holandil 
Francjj i !innych krajów Europy za 
chodniej wyratają niezadowolenie 
z powodu wyg6rowanych żądań ge
nerałów amerykańskich w sprawie 
-rozbudowy sił zbrojnych tycb kra
jów. 

~ . -Srerokfe rzesze ludnośc::i nolender 
skiej wyrażają zdecydowany protest 
przeciwko agresyvvnym planom opra 
cowywanym w Hadze p~ uCtt.estni 
ków paktu atlantyckiego. W soboię 
tysiące miesz'katlców Hacł na apel 
mieJscowego Komitetu Obrońców 
Pok(l\ju WYSZłY na u.U~. &by za.ma.ni· 

festf1w&6 nlezł~ Wt 
nfe poko.tu. z Amstere 
damu, Gronibgen, Za 
Dych miast, n.ie bacząc 
władz, przybyły delega 
pokoju. Delegacje robo 
den, Haarlem !i Limbut, 
nych terenowych orga 
racji kobiet bolendeT.;;li 

cb ~®~WY.Cb ltl:7.~ 
ambasadzie amerykańl! 
w.i holenderskiemu 
stw.łerdmją.ce, 7.e nal'Ót 
pragnie pokoju i oilrT. 
ne p'łany opracawywa 
Pl'7Jel& obeJ'ch renerałóv 

Delegacja polska 
na uroczystości" 

wyzwolenia , 
WABSZA.WA (PAP). 

bm. udała się sa.molotf 
pesztu polska delegacja 
uroczystości piątej r002 
lenta Węgłer, przypadaj 
4 bm. W skład deleg;: 
członek Rady Państwa 
Jóźwiak, min. oświaty 
szewski. minister Poe 
fów tow. Szyma.nowskl 
ni.ster obrony nuodoWI 
szewfc:z. 

Uwaga - Redaktorzy eazetek ścif 
z·akladów pracy i instytucji 

Dnia 8 ltwietn!a br. o godzin.le 12 odbędzie slę w sali 
ł Artystów przy ul. Piotrkowsklej 102, otwarcie V Ogóbj 
Wys1:a1wy Gazetek Sclennych. 

Ga.7..etld na. WJ&ta.w~ należy· d oata.:rczy~ do lłedakcfł , 
bot:n:icząo" (Piotrkowska 86) do dnia 5 kwietnia w~ 

-.111161'.Lif'!.li'l:!l .l'l ,I I .U l•U •1, 1 L!ml'ff· U ;1Hiil!l'ł'l1RJZl1 f:łll n;nJrii!E ' cl1Jra 

Gdy za tysiąc lat nasi praprawnukowie będq 
odczytywać stare kroniki ; połowy dwudziestego 
wieku, znajdą w nich między innymi taki intere
sujqcy urywek: 

Wzmożoną pracą wzmacniamy po~ 
„Po sromotnej klęsce największego zbrod
niarza wszystkich czasów - Hitlera - po-. 
zazdrościł mu laurów i sukcesów jep na
stępca - Mr. Dollar 
Mr.Dołlar, ogarnięty s~ałem faszystowskim, 
podobnie jak Hitlc;r. zamarzył o panowa
niu nad światem. Zagarnął tedy jeden kraj. 
poum dru~, potem trzeci i w ten cposób 
opanował szereg ongiś niezależr:ych krajów 
- po których odbywał „zwycięskie po
dróże" •.• 

Tu urywamy kronikę połowy dwudziestego 
wi sku ·i wracamy do naszego Konkurr-·.i •.• 

Dalsze interesujące szczegóły znajdą nasi 
Czytełnicy na stronie 4 ,„Głosu". 

Tkacze i dzieUJiarze najwyższej jakości 
otrzq ... ają ~aqrodg za swą doskonałą pre 

Wśród miej•kieh dostatnich ub:ań se.1 jakość produkcji, ll'obotmcy nasi 
pmewijają się tu !i ówdzie barwne pokazali, że produkov."<lnie bezbłęd
stroje $lą7.aczek. Przybyli tu dll:isfaj nego towaru pr11:y jednoczesnym wy 
przedstnw1idele :r.akładó pr.zemv~ht sokim wykonaniu batz.y akordowej 
·WE-lnianego i d7.iewiarskiego rz. <:ałej je.c;t całkowicie możliw" do osiągnię
Polski. ·ajlepsi z najlepszyc..11, cl. oia. Dzi.ś, gdy wydajno:"ć pracy jest 
którzy nie produkują braków i st:i- synonimem najwyższej wartośe! ma 
le przekraczają w wysokim i;top:Jiu terlalnei j moralnej nasrego spole
bazy akordowe. Na sali zwartą ma- czeństw.a. uznajemy przodowników 
są :zasiedli ekstra~ tkacze i ek.~tra - pracy za największych bohaterów1 
tkac;i;ki oraz dll:i.ewiar~e dając) •nn' .., "· "..., ,...,Y<'h Polski Ludowej, 
procent pierwszego gatunku. ei". 

swych przodow-
:ielc zwll\fl'ków, 
dyrekcji :>Jakła-

"'"Y rodzaj ws,p6łza.wodnictwa. 
Ona pierwsza pokarr.ała, jak mo'i: 
na tkać towar be7J'błędnie, jak 
przy tym da.wać więct'>J niż 100 
procent produkr.JL 
Pmemawia.ią kolejno: sekretam 

Związku Zawodowego Włókniarzy 
tow. Aniołkłe,vic:z. dyrektor naczel
ny CZPW tow. Osys i dyl'ektor 
CZ!P:OZ tow. LewandowskL !Mówią 
o ogromnych os.iągnięciach klasy ro 
botmczej, która zwycięsko ukończy
la Plan Trzyletni i podejmuje zo
bowiąrzania ~elem przyspieszenia 
wykonania Planu 6-letniego, Mówią 
" W:i.elkiej roli jaką w walce tej o-

- „Gościmy dzisiaj tych. 
rzy wy~li naJwięks7.e zd1 
ści fachowe, a zarazem praca 
przyczyndli się d<J podnies 
jakości nasz:et'o '11l'Zemysłu 
kienniczego. do wibclgacenia 
szego kraju - powiedmał. rtJ 
c:eynając uroczystość. sekr 
ŁK PZPR tow. Duniak. 

degrali przodoWDiicy pracy, robot
Ich zwracaj~ slę nicy najwyżsrej jakości. 

- Czerpjąc z przebogatych 
Ś\t.:iadczeń Z•viązku łtadzieclt 
~ując wsyółmwodnictwo ? '3: 

ium. gdzie, tuż o- - Nad tymi osiągnięciami nie mo 
a.wińsk' 'ftO, który żemy przejść do porządku ddenne
~ Ul'OCZ~$tość. ,go - oświadcza tow. An:iołkiewi~ 
lllPiłakowa inie.ja- ·- Na.podstawie wyaików, jakie dał 
a~i jakości •. •nam ~tn:L konkm'S, przisłą;pimy 
ozpoczęł& ten no-· . cło ' opnllOOIWania regulaminu premio-

wania. za ja.kość prodlt 
myśle wełnianym, rozp 
krojoną oa. szeroką sk: 
pula.rr.z;owanfa metod · 
szyeh robotników. . 

Zebrani wiedzą, że si 
md poważne zadan:la, ż 
siłk6w, od ich Jderow: 
zakład.zie pracy będą 
rze zaieżały wyniki zoł: 
gofalowych, prz.edterffij 
nanie planu. 

- Tytuł p.raodownili 
tytuł upra'Wl'J.!iający do 
srzczytów, lee.z jednocze 
zujący - mówi min. to 
- Szacunkiem i opl 
będziemy naszych J>l 
lecz ich zada.nie - w c1 
cy porywać innyeh S\\ 
dem, mobilizować OOira.2 
sy robotnicze do ubiega 
naJiepsze wyniki w pr; 

a>okońc7lenłe na fJ 



'Str. ' 

S. R.01nanc:zenlio 
Kandydat nauk etorfomicsnycb . Wi~eej zainter sowanial 

dla .spraUJ qo.spodarczq~ll· Towarzysz Stalin 
W artykule wstępnym ,,Prawdy", zatytuł„.11•a

nym „Więcej za.interesowarua dla apraw sospodar· 
czych" czytamy m. in.: 

łalność w dzł.edzinle oihrietlanła. zaga.dmeii bu• 
clownletwa gospodarcze;o _i wspóba.wodnloiwa so
cjalistycznego. Prasa odegrała wa.G.ą rolę w dr.tele 
rozwoju -Oeólno - narodoWego wspól!zawoclnietwa SO· 
oJaUstycznego ł ruchu stacha.nowsk.iego. ~lal'no· 
wanta PnoduJąeych metod pra-0y uowa.torów pro
clukcji, krytyk01Wania nloooclągnięó na polu bu
downictwa gospcdarczego, Oboonie -w okresUi wa.1-
kl o przedterminowe wykonanie powajenneJ Pięcio
latki Stalinowskiej - Prasa jest Potężnym orężem 
w rękach Partii, twórcy i organi-zatora wirąsłklab 
zwycięstw naroou T8.dzi~cldego. 

o socialistycznej przebudowie rolnictwa 
(Z okazji 20-lecio artykułu Józefa Stalina ot „W odpowiedzi toworzvszom kołchoźnikom") 

Prasa bolS'Zewieka, Jako kolektywny propagan· 
dxlsta, agitator ! organizator mas. powołana jesi do 
odegrania wielkleJ roli w wa.lee o dalszy rozwój go· 
trł)odarezy, o przyspieszenie tempa rozwoju gospo
clarkl radzleekieJ, o romzerzenie wspólzawoduict.wa 
IOCJallstycz;neg-0. W chwili obecnej Prasa radziecka 
staJe w obliczu nowych, donioslyćh i skomplik\Jwa• 
nych 2adań, wYJXlaga.jących wszechstronnego i głę· 
boklego oświetlenia. 

' latach 1929 - 1933 w •J"śł ..,. 'l'OWABzysz STAL1N uczy, łe 
nlalnego piana Stalina l pod Je przemoc, kt6rej w wa.lee z wr0gfem 

10 kierownictwem chłopi raclzlecc1 klasowym nie da się uhlkJil\Ć. Jesł 
irtasowo wsłąpW na drogę nowe10 niedopuszczalna w stosunku do 
tYcia. RealizuJąc wska.unia. ława~ chłopstwa 'rednlorolnego, będ~e10 
ńa Stalina, chłopi radzieccy prze- sojusmłkiem klasy robotniczej w 
szU w łych latach od gospodarki In jej "Walce przeciwko w:vZJ'skiwa· 
dyWfdualneJ do gospodarki uspole- ozom. 
emłoneJ, zrzeszając swoje gospodar Pracujących chłop6w należy kiero 
stwa w spółdzielnie produkcyjne. wać na torY gospodarki kolektyw• 
w gospodarstwa kolektywne ozyll nej na zasadzie całkowitej dobro· 
kołchozy. Odwieczny problem a&Tar wolno~cl, drogą przekoDYWanla Ich 
ny, zagadnienie stosunk6w wzajem o wyźs21oścl gospodarki społecznej, 
nycb między miastem l wsią ma- kolektywnej nad gospodarką Indy• 
lazły w ZSRR pełne rozwiązanie na widualn1'- Jedynie kołchozy stwo· 
ba:rle planu spółdzielczego Lenina - rzone przy zachowaniu tyeh warun 
Stalina. System drobnych gospo- ków będą trwałe l będą się pomy
darstw ehłopskich, który ska21ywał ślnie rozwijały, 
rolnika na głód, nędzę ł ciemnotę, STALIN uczy, że tempo ł meto 
zastą,plono przez nowy, postępowy dy budownicwa kołchozowego nie 
ustrój kołchozo\vy, Ustrój ten stwo mon być szablonowe, Jednakowe 
nyl nieograniczone moźllwoścl rH· dla wszyskich krajów, ant te:f: dla 
wojo rolnictwa, a tym samym zape wszystkich rejonów. · 
wnU słały wzrost stopy iycloweJ I KC WKP (b) powziął S stycznia 
podnoszenie się poziomo kulturalne 1930 r. historyczną uchwałę „O tem 
ltO wielomilionowych mas chłop- pie kolektywizacji t o pomocy pań
•twa. stwa w dziele budownictwa. kolebo 
Rozwijając plan sp6łdzlelcZJ' Le- zowego". Uchwała ta, ustalająca in 

ntna, towarzysz Stalin opracował dywidualne terminy. tempo J meto 
naukOWlł teorię kolektywłzacjl, Na dę kolektywizacji w zależności o-:1 
podstawie f.d teorii partia bolsze- konkretnych warunków danego re 
wicka w krótkim czasie zrea.lb:owa jonu, w macznej tnlerze przyczyni 
ła oałkowltlt kolektywizację gospo· la się do rozwoju ruchu kołchozo
darstw chłopskich, zlikWidowała w wego w ZSRR. 
kraju ostatnią klasę wyzysklwacZJ', W swojej odpowiedzi kołchoźni· 
klasę kułaków. kom towarzysz Stalin podkreślił 

20 lat życta i pracy chłopów ra
dzieckich w warunkach ustroju kol 
chozowego stanowią wymowne świa 
deetwu dalekowzroczności towarzY 
sza Stalina. Niepokonana sua ustro 
ju kołchozowego unaocmila się jui 
w okresie przedwojenn,rm I znała· 
zła dobitne potwierdzenie podczas 
Wielkiej Wojny Narodowej. 

W1łszoś6 ustroju kołchozowego o 
wypukła się jeszcze wyraziściej dziś, 
gdy rozwój rolnictwa w ZSRR od· 
bywa się w wielokrotnie szybszym, 
niż w latach przedwojennych tem
pie, gdy prod11kcja zbóż w ZSRR 
przekroczyła. już przedwojenne cy
fry zbiorów. 

Wiekopomni\ zasługą wielkich wo 
d:rów mas pracujących, LENINA I 
STALINA wobec narodów ćałego 
świata było utorowanie drogi do nie 
ograniczonego rozwoju gospodarki 
rolnej. 

Drogą tą chłopi radzieccy kroczą 
pewnie ku komunizmowi. Na tę 
właśnie, jedynie słuszną drogę wkra 
czają chłopi krajów demokracji lu 
dowej. 

Już w 1918 roku Wlodzhnier.z Len!n w artykule 
pt. „O charakterze naszych gazet" nawołyWał pz-asę 
radrz:iecką, by poświęcała więcej uwagi Sprawom go· 
spodarczym, jednakże nle w sensie roa:watań „ugól
nych". „_.Poruszanie spraw gospodarc2ych powinno 
Polegać - Plsal Lenin - na gromad%enlu skrupu
laitnej kontroli i stucllowaniu kmtkrctnyeh faktów, 
dotyczących budowniotwa nowego życia... Za mało 
wYehov.-uje się u nas masy r.a żywych, konkretnych 
przykładach l ~orach ze wszystkich dziedzin życia. 
A jest to przecież główne zadanie pra'!y w okresie 
przejścia od kapitalizmu do komunizmu". 

Towarzysz Stalin podkreś:ał niejednokrotnJe, że 
prasa nasza ,Jest powołana do odegrania wielkie) roli 
w sprawie budownictwa socjalistyC'LJlego. W artyku
le pt. „Współzawodnictwo i eniuzjazm pracy mas" 
towarzysz Stalin posta.wił wobec prasy zadan!e: 
wnikliwie ośwl~Iać zagadnienia współzawodnictwa 
wielomilionowych mas pracująeych, które uważa.ją 
sprawę współzawodnictwa za swoją własną. 

Prasa radrleeka. wykonując wskazania Lenina 
I Stalina. za'W'l!ze l'OZWijała ł rozwija ożywioną dzia-

Aby pi'aoownłcy prasy moe1l ze maJomośe4 
rzeczy oświetlać zagadnienia g-ospodarkl rad"l'ieddeJ, 
\\.inni oni pnede wszystklm sami CJpanować pod.
stwwy ekonomiki, głębiej wnikać w spraw:r ll>!llJO
darcze, ~clej zwiedzać pnedsiębiorstwa, pcxma\VM 
osobiście przodo:wnik6w produkcji, wclą,gae do pra-
c:y w gazecie a.ktyW autorski, dobn-e obezna.ny • 
sprawaml gospodarczym.i, 

RoooCnky - stachanowcy są nowa.tonmf naae
go przemysłu. Dlatego to udzielenie w gazecie mleJ
sca nowatorom produkcji • stachanowcom, działa
czom nauki l techniki i inteligencji techniczne) -
ma ogromne znaczenie dla rozp~szechnianla do
świadczeń przodowników pra>ey. 

„Więcej zainteresowania dla spraw 1ospodar· 
czych! - pls1.e ,,Fra.wda" na zakońe.zenle artykułu. 
Niechaj kaida gazeta systnna.tycznie i wnikliwie na
świetla waine zagadnienia cospodarki sooJa.listyC'l
nej, nie>eha.j J>Oplera twórczą Inicjatywę mas w otól
no - narodowym współzawodnictwie socja.listyc'Z• 
nym o wykonanie powojennej Pieciolatki Stalinow· 
skiej, w walc~ o dalszy rozkwit potęgi kraju ra
dzlecldegol" 

Zbrodnicze n owania ~Tilo 
przeciwko wolnym • I niepodległ„ Dl narodom Koniec roku 1929 i początek rokU r6wntet. Jak wielkie znuzenie dla 

1930 były okresem, kiedy zaczęły pomyślnych wyników budownictwa 
zrzeszać się w kołchozach nie pos?. kołchozowego posiada. wybór najbar 
czeg61ne grupy chłopów radztec- d,ieJ cetowej i najbard:zid odpow1a Przemówienie prokuratora w p oces1• ·e • · ł · , k. h kich, jak to było przedtem, lecz ca dająoej chłopstwu pracującemu tor r e szpl QOW \VQOS OWIOOS IC w Sofii 
le wsie, gminy, powiaty i okręgi. my ruchu kołcbo:towego. · 1 SOFIA (PAP) - W toczącym się przed Okręgowym Sądem w Sofii pansji imperialistów na Bałkanach Prokurator przypomina, ie w koń 
O:tnaczało to, że do kołchozów zaczę „Pn:r rozwiązywaniu te.1 kwei; proce,,.ie przeciwko grupie szpiegów, dywersantów i terro:rystów jugo5ło- , je&'t BułgaTska Republika Lud(>Wa. cu roku 1946 Karde! z J>Gl~enia Ti-
ła wstępować nie tylko biecłota wlr.j tli - uczy towarzyst Stalin - wiańskich przemawiał prol>urator Pel1·yński. Po 9 wt•ześnia 1944 r. Tito i jego to spotkał się r. Tt"ajczo Kostowem 
ska, ale I masy chłopstwa srednlo- nalezy 7.a\YSZfl kierować się tiłe . .. klika niezwłocznie przystąpili do re i oświadczył mu. że jeszcze w czaaie 
1'0lnego. Wiosną 1930 r. ponad 50 naruszalną zasadą leninizmu - P~ m~~ł kłamliwych de~a:acn prochu. alizowania swej wrogiej i dywersyj wojny Tito i jego klika za zgodą 
-proo. gospodarstw chłopskich ZSRR nle wyprzedzać rozwoju mas, 0 w_ie:nosci dla sprawy sOcJ'.l11~mn Titowcy - ciągnął dalej prokura~ nej działalności, wymierzonej prze- Amerykanów zaćzęli pracować nad 
zenvało z drobną, gospodarki\ Indy- nie dekretować mchu mas, nte 1-~s~iadczył prokura~r. - tito~·cr tor - nie mal11 i nie mogą mieć wła ciwko Bułgarskiej Republice Ludo- zwiększeniem. wpływów '.\'ito na P6ł-
widualną I połączyło się w kolebo- odrywać się od mas. lecz kro· U!riłuJą zdyo;kredytowac tdeę SOCJali- ··nero programu ideowego i politycz v:ej. W ramach ogólnego planu im- wyspie Bałkańskim. Tito, Rankovicz, 
zy w celu prowadzenia gospodarki cżyć wraz z masami I prowadzili imu w oczach całego świata. Nie nego. Ujarzmili oni klas~ robotniczą, perialistów anglo-amerykańskich mie Dżilas i Kardel polecili Trajczo Ko-
uspołecznionej. Na wsi radzieckiej Je naptzód, doprowadzając Je jest to jednakże jedynym celem ich popiernjlJ bogaczy wiejskich - osto- li oni organizować w krajach Europy s'towoVl.'i wykcmz:ystać ideę zjednocze 
nastąpll zasadniczy zwrot w kleron do naszych ha.seł l ułatwiając zbrodniczej krucjaty przeciwko wol- ję swego reżimu, zaszczepiają w środkowej i połudn.'io-wo - wschodnriej n,ia Sł<nvian południowych w federa-
ka socjalizmu. Byl :.O triumf stall- im przekonanie t1ię s własnero ności i szczęściu narodów. Reżyse- kraju fauyzm. Idąc w ślady gesta• przewroty w celu oderwania tych cję oraz doprowadzić do przyłączenia 
nowskiej teorii kolektywizacji. doświadczenia. o słuszności na· rem marionetek jugosłowiańskich po, tit.owcy zorganizowali kontrrewo krajów od ZSRR i stopniowego prze Bułgarii do Jugosławii w chararkte-

Praktyka budownictwa kołchozo szych haseł". !est poseł amerykański w Belgradzie lucyjny ośrodek, którego nlci pro- ksztakania ich w szturmowy oddział rze siódmej republiki, a armię buł-
wego wykazała, że pomyślny prze• Postulatowi temu cv.ynił w pełni George Allen, który pragtde ponow wadzą do Waszyngtonu. · imperialistów, wymierzony przeciwko garsk~ oddać pod dowódttwo Tito. 
bieg kolektywizacji jes& moillwy zado"ć artel rolny, zalt.oany przez nie prZl'kształcić Bałkany w bec:z:k~ Jednym z głównych obiektów ek~ Związkowi Radzieckiemu. Proce! obecny - podkreśla. proktt.o 
Jedynie w ~a.runkach całkowite.i łowarzys7.a Stalina, jako podaławo· ------------------------:----------------------- rator - pon~wnie pot~·ierd.ził, że 
zgtJclM>!cł ·~ \\-ytyczhyml lrninow• wa · forma ruchu łtolClhezowego · w s • d • d • h b • ' lfontrrewolueyjna grupa z · ':'ił.o i 
tiko·•;,, stalinowskiej i.eorłł soclaU- danej jego ta.zie. zp e zy I er anct w a li eh Rankoviczem na czele jest ośrod-stttmego przeobrażenia w ·i, ponie W 'artelu · i"Ólnym uspołecztlfeitiu '~ k\em spis u przechnm t~rytoriaincJ 
wa.i każde najmniejsze nawet od- podlegają jedynie podstawowe środ ' · · integraln.oilci, niepodległ~ i beipie 
chylenie od pozycji leninizmu w kl produkeJi. nle ulep zal 11spo· czeńst.wu Bułgar,.;kiej Republiki L• 
sprawach kolektywizacji prowadzl6 lecmieniu :ziemia przyzil&Todowa, d T b J p ,.. t p d dowej. 
musi nieuchronnie do sa;,skredytó bod:vnki mieszkalne l pewna csęś6 prze . ry llfifi em 8IlS WOWYffi W ra Ze Przechodząc do om6wienia zbrod-
"'anła kołchozów, do ich rozpadlllę bydła. .,W artelu rolnym - uczy niczej działalności poszczególnych 
cła się. Tak np. okazało się, te t.owarzy!llz Stalin - ląc~ się bar· PRAGA (PAP). - Pned Trybut1a Iem Państwowym w Pradze stanęło .. brakiem złej woli". Ze:mają oni, fe oskarżonych, prokurator w~·kazuje 
w-prowadzanie kołchozów śtodkatnł monl1nle osoblŃte Interesy kolebo· 10 katolickich ksit:ży • zakonników, oskariony,~b o działalność 11zp·ie- działali w myśl instrukcji arcybisku ściśle ich powiązanie z jugosłowiań.-
adminlstracyjnyml, jak to miało inlk6w 7, ich Interesami spofoczny- gowską l dywcrsyjnat przeciwko władzy ludowo - demokratycznej w Rfl· pa praskiego Bcrana. skimi o~rodkiimi dyspozycyjnymi. 
miejKe w pocUlłkowym okresie bu ml, przyst<tsowuJą się Interesy o o publi<'e Ozechoslowiu:kiej, w charakterze age łów Watykanu. Na ławic Po odczytaniu aktu oskarzen!a, Zwierac z ))<>lecenia Sawicza 
downictwa kołchozowego w ZSRR. biste do Interesów apołeeznyeh, a· oskarżonych saslacllo m. in. trzecll kslęty, zaJmują.cyclt w blerairchii sąd rozpoczął przesłuchiwanie osl\ar miał w dniu 9 września 1949 ro-
jest metodą z &Tttntu błędną. łatwlając w ten sposób wychowanie zakonne.i wysokie stanowiska, odpowiadaJące godności biskupa, Są. to: żonych. Pierwszy zeznawał ks. Au- ku rzucić bombo na trybnne 
Dzięki radykalnym środkom, a- wczorajszych lndY'Widuallstów w do prowincjał Zakonu Jezuitów w Czechoslawacjł- Frantl ek Sllhan oraz gustin Machalka, który szczegółowo mauzoleum Georgi Dymitro\V•l~ 

stosowanym z inlcJatywy towarzy• chu kolektywizmu". oPaci klasztorów OO. Premonstrantów - ks. A.uguriln l\h.chalka ł k„. opowiediliał 0 swej zbrodniczej dz.la na. której mieli się znajdować 
na S\allna przez Komitet Centralny Analizując przebieg walki o kole Bohumil Vlt Tajuvsky, Po.ió!t-t&li oskarżeni na.le-tą do różnych ?:ako• łalności. Z rzeznań oskarżonego wy- nie tylko cdonkowie rządu buł-
Partli. szybko naprawiono błędy po ktywizację gospodari;tw chłopskich, nów kato!Ulldch. nika m. in., że spi:;kując przeciwko garskiego, lecz również marsta-
pełnione w po~zesólnych rejonach towarzysz Stalin ostrllCga prakty· Akt oskarżen"!a wymienia m. ~n. organizowanie sieci szpiegowsk!ej, państwu c-zechosłowac1demu !iczył łek W oro,-zyłow i inni przedsta.-
krajo. ków budownict\va kołchozowego I następujące fakty, ustalone w toku okaozywanie pomocy ukra1ńsk:im ban on na wybuch wojny - w maju I wiciele delegacji radzieckiej oraz 

W omawianym przez nas okresie całe chłopstwo pracujące przed blę śledztwa: dom faszystowskim UP A. 1949 roku. delegaci krajów demokracji lu· 
chłopi radzieccy z. różnych rejonów damł, które mogą powstać n• sku· Osk. Mastilka, amolwent Waty- Opat ks. Tajovsky przyz.nal, ie ~a- dowej. 
kraju zwróoill się do towarzysza tek lekceważenia praw walki klaSIJ kańskiego Instytutu Wschodniego w 01kar.źeni przyznają się ko kaznodzieja wystęJ)Ował wrogo I Inni oskarźeni z polecenia wyso-
Stallna t1 ptośbą o radę w wielu pa wej. Lenin uczy, że każda ofensY• Rzym!e. ~olił kadry szpiegów p~e do winy przeciwko ustrojowi ludowo - de- kich urzędników jugosłowiańskich 
l1tcych kwestJach budownlotwa. kol wa, która nie zakończy się utrwals ciwko ZSRR. Został on skierowally mokratycznemu. przekroczyli granicę bułgarską i pO-
chozowegą. niem zdobytych pozycji, skazana w 1944 r. do Słowacji, gdzie przedo- W toku śle<lrtwa jeden e oskarżc- 1 Oskarżony kierował sie instruk· magali pracownikom ambasady jugo 

Dni& 3 kwietnia 1930 r. ,,Prawda1' Jest nieuchronnie na fiasko. Stał się do oddziałów partya:anck'.ch n7ch członek zakonu premonsh"an- cjami radia watykańskiego, W cza- słowiańskiej w realizowaniu zbrodni 
zamieściła na swYch lamach pracę W odpowiedziach swych Sta· i uprawiał szpiegostwo na rze~ Wa tow - Stanisław Bartak • przyznał sie pobytu w Rzymie oskarżony czych planów Tito i jego kliki oraz 
towari;ysza Stalina „W odpowiedtl lin pisał: „S~ jeszcze chłopi, kt6 tykami, a później dostarczał swym się całkowicie do winy, wyraża;ąc zdradził wiele ważnych taje:.nnic rozwijać działalność szpiegows.klb 
towarzyszom kołchoźnikom". Posła rych dzisiaj nie zdołaliśmy jesz mocodawcom informacji o armli ra- skruchę. Inni oskarżeni przyznali państwowych. - tHrorystycznlł i dywersyjną. 
da ona nieocenioną warto§6 dla cze przekonać o słuszności na· dzieckiej. Inny oskarżony, francisz· się do winy czękiowo, tłumacząc_ s>ę Rmprawa trwa. Zdradzając spraw~ socjalizmu -
chłopów pracujących każdego kra• 1zeJ sprawy, ale kt6rych nape\'f kanin ks. Józef Urban był podczas stwierdza prokurator - titowcy prle 
ju, wkracza.jącero na drorę socJallz no przekonamy jutro, gdyż je- okupacji agentem gestapo. n d k. d. kształcili Jugosławię w punkt zbor-
mu, zawiera bowtem rozwiązanie 'dynie kotchozY są. 6rodkiem, r'O"B an I ra lOWe ny dla wszystkich elementów opozy. 
naJwamłejszych zagadnień z zakre wskazującym chłopom wyjście Watykan podzielił role '!I' cyjnych, awanturników i wszelkiego 
su teorii t praktyki socJalłsłYClnla.i z nędzy. ciemnoty do dostatnie s. ·tatuci·e PZPR rodzaju przestępców. kt6rzy napły-prźebudow1 rolnictwa. so I kulturalnego :tyela". Akt oskar!enla podkreśla, że Wa· O wają do Jugosławii, aby kontyrtuo. 

tykan, P<> okresie wśpółpracy z hitle ~ wać walkę przeciwko legalnej ·da-
ryzmem, przeszedł na ścisłą współ· dzy w ich własnych krajach. · 
pracę (l; USA. Plany Watykanu ?mle Komunikat Wydziału Szkolenia Parłyfnego PZPR mały do utwonr.enia „federacji śr~d Z przytoczonych faktów w1m• NoH'a ..lakutia 

/ 

MOSKWA (AR) Depu"towa· 
ny do Rady Najwyżsżej ZSRR. 
W. Protodiakonow, zamieśc1t 
na łamach ,,Izwiestii" artykuł na 
temat przeobrażeń, które nastą 
piły w Kraju Jakutów. 

Stworzenie przemysłu socjali· 
stycznego i zwyci~two ustroju 
kołchozowego wpłynęło rady
kalnie na poziom życia Jaku
tów. 

kowo _ europejskiej" pod berłem Wyd.ział Szkolenia Partyjnego KC I kach członków Partii, 3) ó sposobie ka jasno - oświadezył w n.-
Habsburgów. PZPR ~wiadamia, że począwszy od I przyjmowania do Partii, o kandy- kończeniu prokurator - ze ośro ,... 

Szczególnie ważną rolę w tej t.k- wtorku, 4 kwietnia 1950 r. rozpoC'ót- datach do Partii, 0 składkach pa:r-- dek jugosłowiań::;ki z Tito, Dżi-
cji odgrywać miały riakony w Cze- lasem, Rankovicz~m i Kardelem 
chosłowacji. Redemptoryści czescy nie się cykl pogadanek rad!owych o :~jnych, 4l 0 . dy' CY'Plinie partyjnej, na czele jest kontrrewolucyjnym 
mlcli zwalczać \vpływy socjalistyc,t· Statucie PZPR. Pogadanki stanowią o 1 6) o central=e demokratycznym, ośrodkiem trockistowsko - szpie 

W r. 1917 istniało w Jakutłi 
zaledwie oko\o setki ka.rł<>wa

tycn, na wpół chałupniczych 
przedsiębiorstw. W nasttpnych 
kilh.-u latach Powstało tu ponad 
t:rsilłc przedsiębiorstw przem„. 
słowycb, zatrudniających dzie
siątló tysięcy wykwalifikowa".. 
nych robotników. 

Za czasów władzy tadzieekiej 
w republice rozpoczęto eksploa
tację licznych złóż metali koloro 
wych; od.kryto wielkie pokłady 
węgla. Budzo poważne kwoty 
inwestowano w przemysł i traa• 
&port Jakutit. 

Ustrój kołchózow;r otW'orzył 
przed Jakutami drogę do dostat
niego i kulturalnego życia. Repu
blika licz„ obecnie ponad 900 koł 
chozów, obsługiwanych przez do 
rkonale wyposażone atacJe ma
szynoll'o-traktorowe. Kołchozy 
iBkuckie osiągają dobre urodz • 
je.. Tak np; w kołchozie im En
gels1t. (rejon olekminski) prze· 
ciętnie zbiory na obszarze 582 
.ha wynosiły około 15 cetn. z ha. \ ,„ na obszarze 100 ba - nonad ł 
U oetnllJ1.Aw • ha. 

Powstały nowe miasta i duźe 
osiedla robotnicze. Zamiast l!IA· 
motnyeh, rozrzuconych na olbrzy 
mich obszarach tajió jurt z szy
bami z lodu, widzimy nowocze· 
slle osady kołchozowe, posiada
jące szkoły, kluby, sklepy, s;i;pi· 
tale l sanatoria. W wielu osa· 
dach mieszk8llia Ja.kutów oświe 
tła już nie nfd,Zny płomyk kn· 
ganka olejnego, lecz źar6wka -

ne wśród młodzie:i:y, franciszkanJe t . ł . dla uczestu.:- 1 demokracji wevmątrz partyjnej,.sa- gowskim, mającym na celu osła 
- sabotować pr.zebudowe gospodar- ma eria pomocruczy mokrytyce i krytyce, 7) 0 budnlie bienie i obalenie legalnej władzy 
kl rolnej, dominikanie - cz.;.iwać ków kursów partyjnych I stopnia w organizacyJ'neJ· Partii. \Vładzach par- w Bułgar~kiej Republice Ludowej 
nad antypaństwową polityką hie- mieście 1 na ws1. przr pomocy przewrotów, bun.-
rarchii kościelnej. Zakonowi pre- tyjnych :i sposobie ich wybierania, tów. aktó1v terroru i innych 
monstrant&w pI"lypadała rola przy- Każdy temat powtarzany będzie 8) Podstawowa Organizacja Partyj- zbrodniczych akcji. 

„lampka Iljicza'". 
W ·Jakutii czynnych jest obec 

rue 600 szkół, w tej liczbie 15 
średnich szkół zurndowych, w 
których kształc, . ie przyszli 
nauczyciele. agronomo\vie, gór 
nicy, personel administracyjny. 

Jut • 194% analfabetyzm 
na terenie reiwblikl został .pra
wie całkowicie zbikwidoYany. 

gotowywania powstania zbrojnego cztery razy w ciągu jednego tygo• 
przeciwko Olechosłowacltlej Repu- dnla na fali 1.321.6 (radiostacja war 
'ąlice Ludowej. 5.tawa I), we wtorki o godz. 15, uo· 

Lista przestęp~tw obejmuje m. !I.n.. 
ukr:ywanie broni w klasztorach, kol dy o godz. 19, piątki o godz. 14 rn. 45, 
portaź ulotek antypaństwowych, niedziele o go<lz. 10. 
podburzanie wlcrnych przeciwko Planowana tematyka pogadanek o 
państ'wu, pl"ZE!kazYWanie Watykanc- Statucie PZPR jest następująca' 
\'111 poufnych informacji, grom:ijze- 1) o oznaczeniu Statutu. o członko-
r.le walut obcych i kosztownośct na 
finansowanie akcji antypaństwowej, stwie Partii. 2) o prawach i obow:ąz 

Uwaga I 
lffil\M!nffillurdllllllUlllllllUIIlHlld 

K respondenci „Głosu", rac;onali
zatorz;», przodownicy prac» i uczest
nic» poka'ZÓW filmow»ch. Dopiero po rewolucji powstały 

w republice pierwsze placówki 
lekarskie: uruchomiono ponad W Redakcji ,,Głosu Robotnici:ego" s• do nabycia bilety na przed· 
700 szpitall, ośrodków sanitar- .,. któ odb nycb, sanatoriów dla gruźlików. stawienie sztuki A. Korniejczuki. pt. „Makar Dubra'!'a", _re . ę-
przychodni. w instytucjach służ dzie sie w Łódzkim Teatrze Nowym w czwartek, dnia 6 kwietnia br. 
by zdrowia pracuje ponad 3,5 ty o godz. 18 • 

na, o cz;ebraniach podstawowej 'lrga- Prokurator Petryński zał!ldał dla 
nizacji, 9) Podstawowa Organiża::ja oskarżonych sprawiedliwego, lecz sn 
Partyjna 'N izakład7..ie produkcyJ- r<1>wega wyroku. 
nym. jej zadania i usprawn.1enia. o~ ~skar~Clli w ~statnim s!~wie, przy 
ganizacje oddziałowe i grupy pa::tyJ znając się do wmy, wyrazili skruchę 
ne, 10) więż Partij oz masami, llie- i prosili o łago?ny wyrok. 
rown:ictwo partyjne. praca Rad Na· . W>:rok iostnm~ _ogloszoi;y w p<>
rodowych i organizacji społecz.~ych. I medz1ałek o godz1me 14-teJ. 

ZAWIADOMIENIE 
Wydział Propagandy, Oświaty i Kultury Komitetu Lódz· 

kiego PZPR za\\-iadamia, że w dniu 4 kwietnia, o godz. 9 rano 
nastąpi otwarcie w Łódzkiej Szkole Partyjnej (ul. Południowa 
65) I-miesięcznego kursu dla wykładowców. 

Kandydaci na kurs wintti zaopatrzyć się w skierowanie 
'Komitetów Dzielnicowych oraz są proszeni o punktualne przy
bycie. 

WYDZIAŁ PROPAGJ\l\~Y, OSWIATY I KULTURY 
KOMITETU ŁÓDZKIEGO PZPR siąca lekaru. felczerów_ noł.oi- Sprzedai blletów w cenie 60 zł na 1"1ZJstkie mieJeca trwać ~ie 

D.Ych itp. ~~~d~o:...;::4;..;:k~w~ie~t~ro='a::.....w.:;.:;:łą~c~zn:;.:;:ie~.~~_,,--.., ... ,..,.. ...... _.-------------- '-----------------------------------------------·------





.1pocz9H1ają w rękach 

prostych ludzi całego ·świata 
Współzawodnictwo w walce o pokój Zw-yciężymy w -walce 

Komitet Obr~.ńców Pokoju przy PZPW Nr 8 Dla nas stu~nt6~~'!:k~!ch ~=':w~!- nie~ 
ju jest sprawił naczelnlł. Tyl· my odebrać nni:ym młodSąm ...., 

ko pok6J zapewnia nam możlłwość dom l siostrom prawa do rado•• 
studiów. Wzrost budżetów wojen· dzlecbistwa, do nauki. 

rzuca hasło wzmożenia działalności nych w krajach lmperlall.atycznycb Dziś w sprawie polt~Ja. cz~ we)ay 
ndbłeri? rzeszom młodtteiy Jej wle}• decyduje wola ludu. Pokój _; lll~ 
kle, naleme Jej prawo. prawo do nasi koled&y ~ kraJów koloalalnydt, · 

cent bazy i towaru pierwszego ga- Komitet Obrońc6w Pokoju przy- oaukL walczący z bron.l.!t w ręku o W'fSWOOo 
tunku, wzmocnił front obrońców gotuJ'e całą załog" do uroczystego Jakże Inaczej dzieje 1lę w ZSRR lenie narodowe, o Judzkie prawo de 

k k h ~ ł krajach demokra.cjl ludowej. Przy- życia, o naukę. Pokój - wołaj~ llło-
po oju. Nazwis a ie powinny obchodu 1 Maja, jako Swi,ta Po- kładem nasz kraj. Silna wola utrwa· dzl kolejarze. robotnicy portowi I aa 
także widnieć na naszych trans- koju. • lenia pokoJu, demokratyzacja nauki, rynane Francji l Wloch. Belgii. S.. 
parentach w dniu nasze; polwjo- D' d k tu' to podstawa, na które) oparte !est pra landil I Nlemlec uch. 
wej manifestacji piecwszomajo- J . rud go ys ustu 11\ łot~drzy652e. wo wolnego wstępu na wyższe uczel )'olska młod%iez akademicka WftlS 

. ui awno op osza .""' w rze nie dla młodzieży robotniczej, cl1łop· ze 1t11deutaml wszystkich kraJ6w n-
w eJ. J .ak od' • fabryczne. Ju:i nikogo nic ma na sklej i inteligenckiej, na które) opar- j~a stanowisko we froade walclit-

ZMP 
a, odJ o pr:zewk l nwtcząalcy sali. Porwału ich te n<>we, śmiałe ta jelit pomoc materialna - stype.n· cych D trwały pokój. 
- zywa 51„ o as "" dła, domy akademtclde, stoł6wld, po Nasza niezłomna wota, nana .ie. 

ob · . · „ ·d· 'ć ' 1lany, dzi„ki kt6rym Komitet W'V 1 k t „ „~ó ._ - :z ow1ązu 1„ się prowa z; ;z; . , " d . ł l „ A .- moc e illską., wczasy wypoczynko· tywnA walka, wy -r ... ona, .... raa pr 
· i: aie OWO""" zza a nosc ze we ca, zapawn1

n nam itwycłęstwo. ZW,. 
ramienia Komitetu tę akci: wśr6d 1 ak b d · ~·""? • <itp. !'w-Ie' · "' . ł d . . . • . t ę zie - nie ma w" ~ v:. 1, \V krajach ltnperlallstycznych nau• clęźymy w walce n J>Okółl 
naszer m o ziezy. zorS{amzowaneJ Zobo"i . . d · r lk ka słuły celom wojny; u nas 1pra· Jadwfga Kozlawslll 
i niezorganizowanej. Zagadnienie ł k iąz?JąKsię . ~egol nt7 s:k ~ wom pokoju. studentka 
walki o pok6j b~dziemy poruszać cz on owi: ~!11~~..ł ' a e 1 • r - Pamiętamy o przyczynach 1 skul· WyhzeJ SEk«!ły FUmowej 

I 
na zebraniach wszystkich kół tarz organ~~a~Jt .....,ustadwo~CJ '?" ---------
Z~łP-owskich. Poza tym urzą~ raz. przewvumczący .ra V: l. w1- T k a czka -n a 1· w V z· s z e ,. 1· a ko ś c I 
dzać b d · -y · L_' 1. ccdyrektor tow. W1erzb1ck1. To 

• ę ziew w nasze1 swlet tey · · • d · · h 
młodzieżowej wieczory dyskusyj· postank-'hlb w1 nhiez kl otlzac 
ne, aa ten temat, dla młodziei.y Ksz!~:~c0b0 (iCl!Yc p ka: a 0";/y o apelu Stałegó Komitetu Obrońców PokGt-
nie:zrzeszonej. pz0 pw1 N 

6
ro cow 0 

OJU P . T o Hel B k k · d I tk d' • • r rozpoczyna nare~zcie w. enę ycz ows ą, ie ną oraz na gars ę po zegaczy wo1en• 
B d y l ać nng k l z najlepszych tkaczek z PZPW ·uych, degeneratów, ządnych złota l 

- . ę ziem wyg asz r- .a- energiczn4 i s uteczn4 d:da al· Nr 2 zasta1emy przy jej kortowym władzy, usiłujĄcych w swym szale6• 

W powietrzu jem:ze brzmiały l W jaki spos6b to osiągnąć'> Ja
słowa, kt6re przed chwilą padły ki plan d2'.iałania nakreślić? Z po
tuta'j z trybuny. Jeszcze - zda· czątku wszyscy chcieli m6wić na 
wało się - drżą mury sali od raz. Su:zeg6lnie mło<lz.i, więcej 
wznoszonych z zapałem okn.y- niecierpliwi. Przewodniczą~v ko
k6w. Przed chwilą święcił tu sw6j lejno udziela głosu. Niech każdy 
triumf Czyn 1-Majowy robotni· si~ wypowie. 
ków PZPW Nr 6. 

~anki. czytać ~l'a;gmcnty z ksią- ność. Na zakończenie zebrania k;ośnie. Piękna b~ała, wełniana tka· stwie zastraszyć l~dzkość bo~b, ato-
~ek prze~S?W13;Jący_ch pr:y~zynY podjęta zostaje uchwćlła: nina przesuwa się na warsztacie. mową. Apel Komitetu Obronców _Po• 
l okropnosc1 WOJDY 1mperiahstycz Tkaczka zamienia czółenko z wa,t· koj11 postawił sprawę jasno. Nazwał 
nej! nieszczę§cia, Jaki7 on1 przy· }KOMITET PRZY PZPW Nr 6 kiem i podczas, gdy z błyskawiczn~ tych, którzy przygotowują n.owi\ woj• 
nosi oraz odpow1ed.me artyku!y I · , WZYWA szybkością przemierza ono swą dro· ne -wrogami ludzkości i wskazał aa 

dod ZM gę - rozpoczynamy krótką rozmowę. nich, jako na zbrodniarzy wojenny~ 
Z ·,gaz.et.' ':"" a1ą P-o:vcy DO WSPóŁZA WODNICTW A A więc najpierw o konkursie, w I tak ustosunkowuje się do nieb 
Rozga 1 Zb1orezyk. - Zorgamzu- którym zespół tow. Byczkowskiej katdy uczciwy człowiek. 
jemy cal4 naszą młodziei do wal- - · „Wzywamy wszystkie otr~ymał ~.~o ~ysięc~ złoty.eh nagrody. -M? wnyscy, ludzie pracy, solida: 
ki o pokój. Zakładowe Komitety w pr:u- „Mi~trzym . nie m?ze s?b1e odmówi~ ryzujemy się całkowicie z uchwałami 

NOWE PLANY 
O pracy w!ród kobiet m6wią my}le wełnianym do pod;ęcia przr1.emnośo1 o_Pow1adan1a narn '!' jakt Kongresu. My nie chcemy wojny 

Na podwórzu fa6rycznym sły
chać było gwar liczn-ych głosów, 
- to omawiano dzisiejsze zobo· Najpierw przemawia tow. Róz-
wiązania. ga, korcspoodent fabrycz~1y. 

tow. tow. Jankowska, Rucz, Sie- naszego apeltt i do wsp6faalf!lod spos ob ~yskui e. taką wysoką 1ako~ć imperialistycznej. Wierzymy, że jeśll 
nictwa 'W dziedzinie •walki o produkc11 przy l':dnoczcsnym powaz· ju:i: teraz nasz obóz Uczy wiele setek 

kaczowa. Pozyskają dla pracy w nym przekroczeniu bazy akordowej. milionów \udzi, lo w przyszłości siły 
Komitecie te spoŚr6d robotnic, pokój, prowadzone; wśród za- :-- P?wiem wam na c~ym polega nasze będą stale jeszcze wzrastać. 

Przy stole w kącie sali iuiadło - Komitet powinien prowa-
ki!kanaście os6b. Młodzież i st:-..r· dzić zakrojoną na szeroką skalę 
si, prawie wszyscy z produkcji, akcję propagandowq. A w\ęc na
zwanym kręgiem otoczyli st6ł. leży umieścić na salach produk
Położyli przed sobą twarde, spra· cyjnych i w świetlicy hasła poko· 
cowane l"ęce. ' jowe. Dobrze byłoby na kilku ar

które poniosły największe ~traty łóg fabryczn,yc/,". ta1emn1~~ mego P?wodze!11a. - mówi Każdy bowiem musi zdać sobie spra• 
_J • k ' f' b , .po chw1h, gdy znow :z:aauen1ła czółen wę do jakiel!o obozu che• się zali• 

pvucza.s WOJn'V, tore potra 1ą yc Spodziewać się naleey, ie: apel ko. czyć, każdego musi przerazić, widmo 

MUSIMY OŻYWIC 
NASZ KOMITET 

Już wielki czas, aby wresz· 
cie ożywić nasz zakładowy Komi
tet Obrońców Pokoju - powie
dział tow, Knap, czołowy pn:o.
downik prac}', przędzarz, jakiego 
trudno drugiego znaleźć. Stary już 
i spracowany, ale zawsze p ierw
szy we wszystkich akcjach, po
dejmowanyc1t na terenie fabryki. 
Ze zdaniem tow. Knapa liczą się 
wszyscy robotnicy. Toteż wybrali 
r,o jednogłośnie do Komitetu O· 
brońców Pokoju. 

Dotychczas Komitet nie wyka· 
zał żywszej· działalności. Owszem, 
członkowie jego występowali na 
r6żn~~h uroczystofoiach i akade
miach. podkreślając koniecz.no~ć 
wsp6lncj, 1.organizowanej walki o 
pok6j, naświetlając S}"tuację mi1;
dzynarodową i piętnując knowa· 
nia wojenne imperialist6w. Jed
nak brak było kolektywnej pra· 
cy, nie odbywano szerszych ze· 
brań, nie układano ściśle oprato· 
wanego planu działania na przy· 
szłość, nie oddziaływano na naj
szersze rzesze bezpartYjnych ro· 
botnik6w. 

O tym m6wili rowarzysze, 
przyznając, że nie spełnili pcwie~ 
rzonych im zadań. Przewodniczq
cy Komitetu, ob. Bo~usiak, nieco 
zafrasowany spogląda po obec
nych. 

- Nic nie jest stracone -~ od· 
zyWa się energicznie tow. Star
czewska, inspektor kontroli pro
dukcji, do niedawna zwykła ro~ 
botnica. - Jeśli weźmiemy się 
obecnie rzetelnie do pracy, nad
robimy dawne niedocią5nięcia. 
;I'eraz przecież walka o P.ok6j 
przybiera najwic;ksze mmlenie. 
Jesteśmy w przededniu 1 Maja, 
kt6ry będzie w cym roku obcho· 
dzony pod hasłem pokofo. Zor
ganizujemy więc s.wą prac~ od 
nowa . . \V ystąpimy na terenie za
kład6w tak, żeby wszyscy wie
dzieli, ie Tl' PZPW Nr 6 iirnieje 
i działa Komitet Obrońc6w Poko
'ju, ażeby przyciągnąć do aktY'W~ 
ncj walki o pok6j tych, l:t6rzy 
stronią jeszcze od organizacji par
tyjnej i od pr~y społecznej. 

niestrudzonymi agitatorkami spra ten nie przebrzmi bez ech;\. Odpo - Pracując przy waraztacie nowej wojny, jaki\ knuj" imperiali§cł. 
wy pokoju. Kobiety, dla których wiedzą nań nie cylko Kom~tt.:ty myślę stale o tym, że produkcja - Zdalę sobie sprawr, że nasze 
wojna - to strata m~Zów, sy- przy PZPW. Czas, żeby rahlttdo- moja przyczyni się do wzhogace· ia.kcesy produkcyjne dłu~ofałowe 
nów, to ob6z koncentracyjny i we Komitety Pokoi'u _ 0 c~~m nia. _nasbzycb zakładów, dokrpo':"no· zobowiązania, Czyn Pierwszomafo 

kzwz.ach wypi;ać apel Stałego K?
mitet11 Obrońców Pokoir~ ai eby 
wszyscy zapoznali sir: dobrze z je 
go treści~, żeby dokładnie uświa · 
domili sobie, że ludzkość dzieli się. 
w chwili obecnej na dwa obozy, 
na tych, ktÓrzy w pokoju pragną 
budować swą przyYLłość, i :1a pod 
żegaczy, grożących światu "Z.agła
dą. Niech każdy robotnik ma sta
łe prze<ł oczyma Apel Obozu Po
koju, niech zdaie sobie sprawę, 
kto jest największym wrogiem 
ludzkości. 

, . , J li żenia ogactwa naszeto aJU1 a wy _ to \"l 'lla\\,ęna .airot-. ło 
sm1erc. . eże wzmocnimy nasz jui mówiono rla ostatnie; rt ra~ tym t.amym do wzmocnienia utrwalenia pokoju. Pod takim Jau. 
Zakładowv Komitet w ten spo- d:zie korespondentów ,.Głosu ~u- lrontu pokoju. - ł•m obchoddmy td tigorocne 
sób, to pÓtrafimy przeprowadzić 1'otniczego" - rozpoczęły żywszą - Z jeszcze większą pasją zabra· iwięta. wielkanocne. 
w fabryce każdą akcję pod has · działalnoU... opracowały właściwe łam się do pracy odkąd Stały Komi- Bez przarwv łoskocze warsztat. 
ł 11 · k' • -z tel Swiatowej!o Kongresu Obrońców 
em wa \:I o , po OJ. formy i metody działania i stały iPokoju ogłosił apel do wszystkich lu tow. Byczko"11ka przerywa rozmowę. 

WALKA O PRODUKCJĘ -
WALKĄ O POKóJ 

si~ (zynnikiem, mobilizuiąQlm dzl świata. Apel ten wyraźnie dzieli Zerwał •ię wątek - trzeba go odszu· 

k d kać. Towar musi być przeciet eltłrll 
najszersze rzesze robotni ów o ltldzkość na. dwa ob~zy: na ~eh, któ ·prlmal 
nieustępliwej walki o pokój. rzy w pok~JU pracu1ą nad o b.ud?WI\ To f•1t -szaL 1' c1· wkład do _._._,• 

Na pierwszy plan wysnwają 
się oczywiście zobowiąza'1ia dfo· 
gofalowe i picrwszomaiowc, 
m6wi tow. Knap. Naszym 7ada
niem jest stale przypominać ro
botnikowi, że ro jest jedyiia sku· 
teczna droga do ugruntowania po
koju. Musimy to podkreślać na 

• ;swych kra1ów1 nad zapew111en1em ~ „ "' wa„ 
H. SAM. )izczęścia dla przyszłych pokoleń budowy pokoju. 

Podnos~ąc jakość produkcji 
Konieczność wszechstronnej i 

codziennej walki o pok6l trzeba 
podkrdlać r6wnież stale w ga
zetce ściennej, kt6rą powinni ?asi
lać swymi pracami członkowie Za 
kładowego Komitetu. 

wzboqacan1q Polskę Ludową 

T-ow • . Zbiorczyk, znany ju:i dzi 
iiaj w całej Łodzi twórca pierw~ 
szego młodzieżowego zespołu na 
samoprząśnicach w6zkowych, o 
czymś myśli głęboko. W pewnej 
chwili spogląda na wszystkich i 
oświadcza. 

wszystkich mas6wkach, nara.dach w obszernym pokoju mieszczą się 
i w indywidualnych rozmowach. jakieś tajemnicze przyrządy. Na 
My, członkowie Komitetu, musi· stołach widnieją wełniane włókna 
my być niestrudzonymi agitatora· różnego kolot-u 1 gatunku. Starsza 
mi pokoju. , juź, o sympatycznym WYfillądzie, ko 

- Ja podejmuję si~ zorganizo· bJeta w czarnym fartuchu krz~ta 
wać 12 zespo!6w najwyższej ja· się zapoblegliv1ie koło aparatów, ro 
kości, tworząc je z myślą, ~ c: bę- bi pomlary, notuje eoś skrzętnie w 
dą one ąrężem w walec o pok6j, grubym :zeszycie. 
- mówi tow. Starczewski. To tow. Starczewska - Inspektor 
Padają różne plany i projekcy. kontroli Jakości produkcji, nieda 

Każdy według swego rozumienia wno jeszcze brakarka, a przedtem 
- A ja proponuję, żeby na· . ustala wytyczne dla Zakładowego - prządka z PZPW Nr. ł. Dzisiaj 

szym przodownikom pracy nadać Komitetze Obrońców Pokojtt. A jej miejscem pracy jest Iaborato· 
tytuł „obro~ców po~oju". Za.kła- zadań tych jest bardzo wiele. rium. Tutaj co dzień bada jakość 
dowy Ko~utet '?"'(b1erz.e .na1lep- Członkowie Komitetu powinni surowca i WYProdukowanej już 
szych, na1bardz1eJ zasłuzonycb. więc czitwać nad przebiegiem re- przędzy, wytrzymałoś6 i grubość 
Na chorągiewkach, znajdujących alizacji zobowiqzań, · indvwidual- włókna. Od wyników tych badań, 
się przy ich warsztatach, umieści· nych i zespołowych, badać, co od zaleceń, jakie stąd wychodzą, 
my napisy, oznajmiające, że ten, przeszkadza tym, którzy irh nie zależy jakość drogocennej produk· 
kto wykonał taki oto wysoki pro zrealizowali, usuwać przeszkody. cji „Wełnianej Szóstki". 

Wpajam młodzieży -.wzniosłe idee pokoju 
Kierowniezka internatu Szkoły Przysposobienia 

Przem,slowego mówi o swej praey 
Tow. Łucja Kiełbik jest kierow- przystąpiła do pracy w 1945 roku, 

niczką internatu Szkoły Przysposo- każdy swój wysiłek PQSwięea wal· 
'bienia Prv.eroysłowe&o .PN.Y PZPW ce o pokój. Czy to przy ma~ynde 
Nr 4. skręca!niC'aj, czy w pracy ~ołecz-

W a:akładach tycll pracuje już od nej, czy teraz. na st~wisku kle-
IXJWniczk.i internatu. 

wlelu lat. Pamięta cz.asy bezrobocia _ To rzajęoie daje mi najw!ęcej 
i niesłychanego ~ysku, uprawia· zadowolenia, a rz:ar . ..zem otwiera naj 
nego przez kapit alistów. Pam!E:ta większe moóliwośol walki o pokój. 
ustawiczną troskę o swe dziec!, któ · łod ,_ 1 
re chciała wtedy uczyć 1 kształcić, Wychowuję prrr.eclez m e t>Or.O e-
lecz wiedziała, ie zamiary w są nie~ nie i staram się wpoić w t;e młode 
ziszczalne. Mocno w pamieci utkvvił d'lliewczęta wzniosłe idee pokoju. 
jej okres wojny, dręczący lęk 0 naj Opowiadam im, w jak ciężkich wa-

.. . r unkach ~yła młodzież pmed woj-
~~ZY0, prze1~ujący strach Jlrzed ną, jak nie mogła wóvtczas marzy6 
s_m1erClą, czyhaJącą na k azdym nawet o kształoeniu sie na koszt 
kroku. I państwa. 

Od pierwnej chwili. Rdl' tylk<> - Teraz w Pol.gce Ludowej, uey-

skałyścle dostęp · do wszystkich u· 
czelni, <Wiaiaj paMtwo otacza tro
sltl!.wą opieką d~leci robotników i 
chłopów. Te warunki, coraz lepsir.e z 
każdym rokiem, .są możliwe tyiko 
w państw.le, które nie przygotowuje 
wojny, lecz nielłtrudzenie buduje fa 
b17kl, szkoty, domy m1es?Jkalne. 

Pok$ niuslm1 ~. ,ła.k oka w 
głO\ne - powtarza wr"ęt awym 
wychowankom tow. Kdeł~.k. 

I>ztęki jej staraniom, d'Zlękl wpły
wowi, jaki wYWiera na swe ·wycho
wanki w PZPW Nr 4. ~n.ie kadra 
młodych pracownic techniC.?.llycb -
bojownloek o ,pokóJ. 

(Jtor.) 

A widocznie laboratorium dobrze 
pracuje, jeżeli od krótlu~go czasu, 
właśnie odkąd tow. Starczewska o
bjęła swe nowe stanowisko, Jakoś6 
produkcji w PZPW Nr. 6 stale 
w-irasła. 

Owocna praca tow. Starczew
skiej, jej ustawiczne starania o le 
psze v;yni~i - wszystko ·to jest ści 
śle zv.iązane 1; walką o utrwalenie 
pokoju. - J estem członkiem Zakła 

dowego KomUetu Pokoju. Czuję si~ 

w obowiązku na moim odcinku pra 
cy stale to podkreślać. Tłumaczę 

w szystkim, że przez większą wydaj 
ność, oszczędność, przez przysparza 
nie państwu wcfąt nowych korzyś· 
cl gospodarczych, umacniamy nasze 
położenie na arenie mlędzynarodo
wej, utrwalamy fronł obrońc6w po· 

kojo. 
Na 8 marca - Swięto Kobiet, któ 

re obchodzillśmy także pod zna· 
Idem walki o pokój - opowiada 
d~'ej 'fiow. Starc~wska, podjęłam 
po naradzie z całą załogą zobowią
zanie, że osiągniemy 98 proc. pierw 
azego gatunku. Wytrwale wyszukl 
walam błędy w przędzy, śledziłam 

przyczyny ich powstawania. Zmobi 
lizowałam personel brakarski 1 

wszystkich „ robotników z oddziału 
przygotowawczego oraz przędzalń. 
Mówiliśmy na każdym zebraniu: „te 
96 proc. primy, to nasza lepsza 
przyszłość, to mnła, lecz ważna ce„ 
giełka do budowy gmachu pokoju". 

Kampania pokojowa przyniosła 

pożądane rezultaty. Na 8 marca za 
loga „Szóstki" osiągnęła 96,36 proc. 
primy, przekraczaji\C w ten sposób 
swe zobowiązanie. 

Jednak tow. Starczewska nie popi-ze 
stała na tym sukcesie. Gdy cała za 
ioga podejmowała Czyn 1-Majowy, 
ona zobowiązała się podnieść znów 
jakość o 2 proc. i na 1 Maja osU&• 
gnąć 98,36 proc. primy. 

- Nie wątpię ani przez chwilę. 
że zobowiązanie to będzie wykopa
ne. Rośnie front obrońców pokoju 
w naszym zakładzie. Rośnie ilość 
świadomych robotników, którey 
zdają sobie sprawę, że nasz udział 

w walce o pokóJ - to praca l Jesz• 
czo raz praca. Pod aptllem, wysło· 
11owanym przez SwiatO'WJ' Komłteł 
Obrońców Pokoju, składamy WIZYS· 
cy nasze podpisy, Potępiamy wo„ 
jenną politykę państw zachodnich. 
Żądamy zakazu broni atomowej, 
jako narzędzia masowej zagłady, 

O 
· Pismo 

truJał'y pokój, 
o deniokmc}_~ ludouJg[ 

nieodlqczne dla hażdeqo alttq. 
wistq partljjneao i zwiqzhoweqo 

\ 



Przodkontie czloHtleka 
R eakcyjny „Tygodnik Powezechoy" I (odeyłlltn tu ciekawego czytelnika do 

w ostatnich czasach porusza na ksilltaczkl prol. dr J, Mydlarskiego 
swyC'h Jamach aprawę pochodzenia pt. „Z dziejów odk~ człowieka ko· 
człowieka. Toczy się w tym piśmie palnego"), to jednak zrozumiałe jPst, 
na ten temat dyskusja. I gdy jeden że wiele jeszcze należy ponieść tru· 
z dyaJi:utujących (Nr 2, z dn. 8.1. br.) du, by z zupehią ścisłości!ł można 
usiłuje uwzględniać poglą,dy nauko· było nakreślić drzewo genealogiczne 
wo-przyrodnicze, inny (Nr 8, -z dn. rodzaju ludZktego. 

Najstarszy człowiek 
sprzed ·soo.ooo lat 

I Adon1 C z a rtkowskl 
I_ profesor Akademii Lekaraldeł w Łocłzl . 

18.Il. br.) czyni mu za to cł1;1il:ie za· 
rzuty 1 stara się zagadnienie rozpa· 
trywać w duchu średniowiecznych 
wywod6w. Pełno tam takich kwiat· 
ków: „geologia l paleontologia nie 
uzasadniają przypuszczeń I fantazji 
ewolucjonist6w", „ideil, by człowiek 
był zllłCZony 1 prtyrodl\ nle tylko 
faktyc11nte, ale takie genetycznie, 

czech), Homo neanderthalensis (1836 Dubois dokonano jeszcze owocniej• 
- w Niemczech) - wskazują dowod- szych poszukiwań w Czu-Ku-Tien 1 
nie, że rodzaj ludzkł (Homo sapiens) i wykryto około 40 szkieletów Sinan· 
test wytworem ewoluctt - jest tych thropuse.1 z kolet wykryto Eoanthro
dokUlllentów Jednak je&ZOIG za mało, pusa, Inni badacze zaś czaazkę ze 
by nakreślić drzewo genealogiczne z Steinh~im.„ Pod wpływem tych 
zupelnlł 4clsłoścll\. Uczeni drogą ścl- w~zystkich odkryć ustaliło aię prze
słej krytyki l sumiennej analizy sta· konanie, ie między małpoludami (la-l każdym razie Ili ustalone mo· rają się powiązać te znaleziska - wafskiml 1 chińskimi) a człowiekiem 

żemy uważać, te najstarsze dokumenty, ścierają się międi:y eo• (Homo sapiens) nie !&Chodzi zwi11zek 
szczątki kopalne ludzkie występują bą, wymieniają niekiedy sprzeczne bezpośredni, ale pośredni. tm„ ie Il\ 
W pokładach młodszych, liczących zdanla, niemniej nie mo:lma z tego to dwie gałęzie, odchod.zlłCe od Jed· 
sobie najwyżef 600.000 lat, że im wyciągać wniosku, że ,.nie znalezio· nego pnla, podobłtłe Homo 1aplen1 ł 
starsze są szczątki, tym bardziej róż· no fundamentu rzeC'l;Owego" dla „idei, Homo neandertbalensis - neander· 
nią 1ię one od odpowiednich części że człowiek jest złączony genetyC%· talczyk - znowu stanowł.ą dwie ga• 

cech ludzkich. Paniewa~ poza tym I 2 Szereg lud7Jdoh cech motfolCM 
1zczątki były niewątpliwie zwierzęce, gicznych występuje w. budowi• 1 
więc Dart wypowiedział zdanie, iż Ich zi:bów: kształt 1 proporcJa zębów: 
wykrył szczątki istoty, łączące) w 10 Bił ludzkie, kieł nie sterczy ponad ~l· 
ble cechy ludz1'ie l małpio I nadal nię zgryzu, układ łuku :&ębowego 
tej Istocie nazwę Australopithecus twon:y wydłuźoną parabolę. 
atrlcanus 3 Koki czaszki zrast~łr •l~ 11 

• nich później, nii u dzlSlejszych I 
W latach 1936 - 1938 inny P!l· człekokształtnyćh, a Więc okrea mra 

leontolog, Broom znalazł w te3ze stania t rozwoju tych istot trwał bar 
Afryce inne szczątki ~rewne &zcząt dTo długo, podobnie. jak u człowie
kom Australopithecusa (razem 21 o· ka. 
sobnłków) i dzięki temu ustalone zo• 4 Stopień skompllkowanła zwo. 
stało, że istniała grupa Australopi· jów mózgowych, jak widać ze 
thednae, zbliżona bardziej do rodzi• znalezionych skamieniałych wn~trz 
ny człowiekowatych, niż do czleko· c:Zaszek, stanowiących wierny odlew 
ksstaltnych - l te z rozmaltych masy mózgu był znacznie Włękuy~ 
względów nalezy te Istoty traktować uiż u w&p6łczeanycl1 nam człeka-i 
lako wymarłe formy przedludzkie. ks: ałtnych. Kształtowanie zwoj6w1 
Ob. ~tęś!icka·Mydla111ka .uważa, te mózgowych, układ bruzd, rzetba p()<I 
właśnie tym istotom nalezało by na• wierzchni półkul mózgowych zbliż~ 
dać miano małpoludów, dotychczas-0- te formy raczej do człowieka. 
wo :taś zwanym małpoludom nazwę 5 Pojemność czaszki tych lstot o~ 
praludzi. 1lągn1;1ła górną granicę pojem• 

nośd czaszki u męskiego goryla. Al• 
Morfologia 

organizmu ciłowleka współczesnego, nie z przyródą". lę1ltl. Niestety, dotychczas jeszcze 
ie im bardziej odległego w czasie Owszem, każde nowe znale:dsko nie wykryto resztek istot, od których 
bierzemy przodka ludzkiego, tym coraz bardziej utwierdza pn:ekona· te pary gałęzi - ł pierw1za, i druga 
większa występują w jego budowie nie o wytworzeniu się rodzaju ludz· )- pochodzą. ZnalerJska wyżej wy. 
odchylenia w kierunku organizacji kiego ze świata zwierzęcego przeii: mienione utwierdziły tet przekona· 
właściwej jakiemuś obecnie już nie ewolucj~, :rozszerza nasze boryz~nty nie, że rodzina człowiekowatych (mal 
żyjącemu ptzodkowl wspólnemu dla co do tego, otwiera nowe perspekty· poludy 1 poszczególne gałęzie rodza· 
człowłekowa~c.h 1 małp człekokszta~t wy, pobudża do dalszvch wysiłków ju Hotnol pochodzi razem z małpami potwierdza 
nycb. S~czątki, wy~ryte w ~ozma1- w kierunku wyJ•śnienia za11adnlenia, i:zlekokształtnymi od wspólnego • 
tym czasie, W ~<nmrutych 1:111.eJil~OWO kreśli drogl, którymi nalezy iść W punktu. przypuszczenia 
~iach, rozmaatych cześc1 świata: natbllts1ej przyszłości do celu. I właśnie przed 25 laty prof. Dart, · 
Pithecanthropus erectus (~890-18?8, Prace i twierdzenia Darwina 1 Hae- prowadzący badania paleontolo· J~ldeż dane up?ważniają nas. do u· 
!936 - 1939 - na wyspie JaWle}, ckla pobudziły uczonego Dubois do glczne w Afryce Południowej, do· wazanła podrodzmy Australop1thecl· 
Slnanthropus, czyli P1thecanthropu.s długich• i mozolnych poszukiwań niósł, Z<! w pokładach starszych od nae za grupę, z której powstały czło 
pekinensi~ (1922-1939 - w okol!- przodka rodzaju ludzkiego I doprowa tych, w których znaleziono najdaw· wiekowate o wyższej organlzacjll 
cacf Pekrnu), Eoanthro~1;1s Dawsoni dziły do wykrycia szczątków malpo· 1 n!ejsze tizczątkł człowiekowatych, 1 W budowle czaszki ich widzi· 
~19b.2-;-1932 

5
-t .nhw imAng

9
In), czaszka\ luda wyniosłego (Pithecanthropus rzna!azł szczątki czaszki dziecięcej, I my szereg ce<:h najzupełniej 

Cza.sika, pitekantr01)a 

Jest może dla niektórych ideą poclą· 0 ie Y ze ei e (1 33- -w Niem· erectush pod wpływem 'Zllale;iisk wykazującej szereg zdumiewających ludzkich. 

gającą: ale zrodzoną, jedynie z fanta· :------------------------------.... -----------------------------------------------------------------------------------------J:jl-i dla której, Jak dotychaas miwo 'p 
długoletnich, szczerych wyslłk6w rzed Kongres N k· p / k. · 
nauki -:' nie malezlono fundamentu em au ' . o s re/ 
rzeczowego"; „do dnia dztstejsze[Jo 

:~?.:.;;=..E:.i~ł:i.....!~i;:~:.: Z zagadnien· przebudowy 
Te tl4<: kategoryczne twierdzenia 

~iu~t::i~;:ron!yl~;c:u~~~;y sł~i~~~~ Da U k hu.ma n 1· S ty C zn y e h 
Czae~{f:{I! człowieka 
, z N eaooertal1f 

ponlewat, jak widać z analizy koń~ 
czyn ich, ciało ich było znacznie drob 
niejsze, a -przeto lżejsze od ciała go
ryla, więc stosunek dęzaru m6zgu do 
ciężaru ciała (co na ogół rozstrzyga, . 
o wyższości xozwoju) mu1iał być bar 
dziej korzy1tny, czylL Ze poziom łeb 
umyałowy snusłał 11ta6 wy!ej, D1ł • 
obecnie c7.lowiekowatych.. 

nie c~ytają, o niczym nie wiedzą i 
któ1ym wystarcza to, co głoszą ich 
przewodnicy duchowni. A wychodzi 
przecież u nili miesięcznik przyrod· W pierwszym okres\e 'PO wyzwo
r.iczy ,,We'techświat", orgm Polskie· leniu podobne zadania tanęły przed 

-qo Towarzystwa Przyrodników im. naszą gospodarką narodową jak 
Kopernika, Tedagowany przez Komi· i przed nauką.: odbudowy po zn.i;;.7.cze
tet Redakcyjny, zloi.ony z 1 W)"bit· niach wojny i okupacji. 
llych ~rofesorów Uniwersytetu Ja· Jakkolwiek imponująco wypadła re· 
giellofitt-kiego. w którym czytamy xlizacja tego zadania na polu gospY 
wręcz co innego, niź twierdzi z tilką d111'<'iym, byłoby niesłuszne nie do
pewnością autor artykułu W „Tygod- ~trxee wielkich Ofłiunięć na polu od· 
niku Powszechnpn", budowy warsztatów naukowych, doko-

weźmy np. zeszyt Nr 1 „Wszecl1- nanych po bezprzykładnym ich zde· 
świata" 'Z rb., w którym od wastowaniu i po niezwykły111 ub)tku 

razu •,na 1 11tronie W. Sti:ślicka·My· lu~rliim w szeregach uczonY.ch pol·. 
dlarsk:t, jedna ~ wybitniejszych na· :sk1ch. Tym niemniej zamacza się wy. 
o;;zyclt ~Qjalistelr; w dtiedziniR an- raźna dysproporcja w tempie i kie· 
tropologil historycznej, zamieszcza runku odbudowy na obu odcinkaci1 
swój'· .niezwykle ciekawy, a gruntow· naszego życia. 
nie opracowany artykuł pt. „Małpo· W goilpodarce towarzyszył jej pro
ludy z,Afryki Południowej". Pisze w ram zmontowania ncwych podwalin, 
nim '! pierwszym od razu zdaniu: umotli viająercl1 gruntowne prze. 
„W bie~cym roku przypada 25-lecle ks;itałcenie całej struktury społecznll· 
oajdonl!>ślefs_zego dla paleontologii gl'spodarczej kraju. Natomiast przy 
odkrycia, ktore wypełnUo dotychcia1 wznawianiu i organizowaniu oraz roz· 
ist~ieJI\~" lukę w genealogłł cdowie- buoow1e wy~szych uczelni myśiauo 
k~. • A ·więc fest stanowczo tnac-z~~· rr:;.ed~ wszystkim, a za.zwyczaj wy· 
ruz twierdzi. „Tygodnik Powszechny • l3czn:ie o ąawnych, przedwojen.nycłl 
Paleontologia, która ,:rzekomo '!nie wzorach, o nawiązaniu do tradycyj
uzasa~~l~ przr,1mazczen. 1 fantazji e· nych ;orm i treści. St.\d dyspropor. 
woluqorustów , w~aśme dostarcza CJll. między tempem przeobrażeń w na· 
d?wodów uzasadnia1ących nie fanta· szych stosunkach gospodarezo-społei:z· 
Zje, lecz naukowe twierdzenia tych, cych i w Muce, jej opóźnienie w dzie. 
którzy ewolucję za fakt P.nyroduiczy le przebudowy, w ustalaniu zasad f or-
uzoają. ganizacji nowych form pracy. 

Bo o cóż chodzi? Właśnie o powią· D t, t 61 , · h 
zanie genetyczne rodzaju ludzkiego • 0 ~ezy • 0 w ~zczeg no~c1 urna· 
ze światem zwierzęcym, o wskazanie !t1sty.ki, tJ. nauki. o cz~o~neku jali:o 
tych istot, od których pochodzi ga· 1~toc1~ społec~n~j i _ o l':l kulturze. 
łąź .drzewa genealogiczne!'.rn, na któ- ~.auk~. t<: wła.snie, 1 Je?n.e1 stro~y. dn
:rej szoz;Ycie mieści się rodzaj ludzkł ~o bhze3, b~zposredmeJ ~zaleznt?~e 
\ druga " gałąź _ gałąź małp człeko• są Od ~l'Z&Jman &poł~zno ide?log1cz
kształtnych. I 11\t'Ch nu; llJ:l.• _ge~et.n~ l.ub mmer~l?· 

gia, z drug1e3 zo.s s11n1eJSJ:e 11taWla:;ą 
Małpy i ludzie ?pory nowym ti;eśdo~ ideologicznym 

• • 1 formom orga.:mzaCYJTIYm ze względu - dwie gałęzie na ich głfbokie powiązania z dawny-
•:'f d mi wzorami i tradyejit, s JłO&'llłdem wspo,nego rzewa na świat m4nionej epoki hlstorycznej. 

llikt z poważnych przyrodników Przezwyciężenie starych nawyków 
nie twierdzi, :i:e rodzaj ludzlti my'lowych i emocjonalnych, odwróec-

pochodzi od małp człekokształtnych nie si" od dawnych autorytetów, zer
(goryl, orangutan, szympans, gibbon). wanie fi dotychczasowymi formami 
Obok wielu cech wspólnych człowie· pracy nie odbywa się w naukach hu· 
kowi i małpom człekokształtnym, manistyc:i:nych tak szybko, jak na. po· 
jest jeszcze więcej cech różniących lu teehnic:r.no-gospodarczym. Jakkol
ich między sobą. Nie można tedy wiek nasze zapóźnienie częściowo tłu
mniemać, że rodzaj ludzki jest pro- maezy się zacofaniem wynikłym z nie· 
duktęm ewolucji jakiegoś rodzaju sprzyjaj~ych warunków gospodar· 
małp człekokształtnych, musimy na· czych i politycznych w Polsce daw
tomiast przyjąć, że rodzai ludzki I niejszej, nie jest ono ja.kimś zjawis· 
małpy człekokształtne są to d'Wie ga· kiem specyficznie polskim. Wiemy bo
łęzle, odchodzące od jednego, wspól· wiem, że rozwój podobnie kształtował 
nego punktu drzewa genealogiczne- siQ i w wielu innych znanych nam 
go. przewrotach rewolucyjnych, że świa· 

Dokutnentaml kla•ycznymł są w domość społeczna, treść ideologiczna 
nauki nie nad11żała za zmianami w li· 

tym przypadku wykopaliska. 6Zkie· kładzie stosunków gospodarczych, że 
Jety całe, albo ich mniej lub więcej zmiany „w bazie" wnm~edzały ,,nad
liczne resztki, występujące w pokła· budowę''· Nie zamierzam tu bliżej 
dach skorupy ziemskiej których wchodzić w problem przemiany treści 

· uk ' e i założeA metodologicznych nauk 1iu-
w1ek ustala nam na a, zwana g <>- m _. tycznych 3·ako nast„pstwa rewo· 

· N" uki ni l a.nis ' " Jogią. 10stety, posz wa a pa eon· lucji. Ograniczę gi.ę do węższego za· 
tologiczne czyli tych kopalnych resz· gadnienia: nowej organizacji nauk, 
tek ongiś na kuli żyjących organi- be~ które) _nie można na~et pomyśleć 
zmów nie mogą być prowadzone na o istotne~ i~h przebudowie. • 
taką samą skalę by w każdym punk- Zamkni~cie okr~ odbudowy kra3u 

. ' . . , . "" całej JaRkrawoścl ukazało nam 
de pow1enchm kuli ziemskie j anachronizm)", przeżyte formy w nau· 
wszystkie pokłady jej mogły być zba czaniu i w nauce na wyższych uczel· 
dane. .Paleontolog jest skazany niru,h. Toteż jako pierwsze stanęł:i 
prawie zawsze w mniejszym lub zngadnienie gruntownej reformy na 

tym polu. 
większym stopniu n~ przypadek i NależyA1twierdzić, że większość nn· 
tylko uporowi poszczególnych bada· ukowców, jeśli nawet ii:da.wała sobie 
czy przypisać należy, że znaleźll sprawę z jej potrzeby, biernie na nią 
resztki jakiegoś zwierzęcia tam, gdzie czekała. Totez inicjatywa wyszła. po
spodziewali się je znaleźć, Poszuki· rza nielicznymi jednostkami rze św.ia
wania paleontologiczne w zakresie ta nauk! (m. inn. wła.!in:ie łód?.kiego) 
antropologii są w dodatku na więk- - ze strony Rządu. 
azą skalę prowadzone zaledwie w W mylił wydanych rozporządzeń od 
ciągu ostatnich pięćdziesięciu lat i jesieni roku 1949 realizujemy już no· 
d10cia:i dały już poważny materiał wy system i nowy proirra.m studiów 

l !Yarlan H . Sere/.1kl 
dziekan Wydziału Humanfstyczttego Uniwersvtetu Lódddego 

humanistycznycb na uniwersytecie, Uniwersytet stał rzekomo ']>imad tym, 
a obecnie przystępujemy do nowej or- a. wszyo;tko w nim 1.ależeć minio od 
ganizacji na;zych warsztatów pracy ind~·widualnego talentu wykładową 
naukowej: da h'orzenia instytutów i nauc2yciela. j od in.dywidualnyc.il 
uczelnianych i zespolów katedr. Obie uzdolnień słuchaczy. 
reformy mają doniosłe znaczenie dla : ' Rzecz prosta1 te takt 1y1tem i takie 
nauki w. ogóle, a hum11.nii1·tyki w lłZcze· :r;wyczaje były pod wielu WLględami 
g6lnośc1. • 1 VfYgodne dla. świata profesol'Skiego 

Zmieniaj:J one funkcje uniwer-1 (tylko niel~czna ~ego c_zę.ść prot<.>s~
s1tttu jako o-irodka nauki i nau· wała przectw1co niemu J~z przed ''f'O_J· 
cza11ia ornz ich formy organiza- · ną).„ ~w~lnliiły t~h bowien~ od wiem 
cyjne, nakładają na uczelnie nowe. U~t~i.h_~ch zadani absorbuJących obo· 
nieznane dotąd zadania i ohowiq'I- i WJ~Zkt>W pedagogiez.n~•ch j organi.~11· 
ki. Obie reformy "')·rażajQ tę t!łl• 1 CYJ~ych, od śledzoo111 toku 11tud1ow 
mę tendencję: ze::-wania z poz0<1ta· 1 !iwo1ch słuchacz~·, od ko_Ie_ktywnego 
łościami U'ltrojowymi z okre'>'U ka· przepracowywama zaicadm_en prog~a: 
pitafoctycznego w dziedzinie nau· I m?wych, od w~ótodp<Yw1tldz1alno~-;1 
czan.la i nauki i torowanie dr1>gi do W:;zystklc~ czł-0nko:v. grona na!-łcZaJą
powiązania wyższych uczelni z źy· cego. z.a b;;g i ~vyn;k1 prac~ umwersy· 
ciem Polski Ludowej, z Planem tec:k~eł. N1a tez dz1~vn~go, ze reforma 
Sześcioletnim, "A całł przebudi>- 1a.1mcJowana od je.s1en1 ub. r.o~u przy· · 
Wił !\Połeczelll!twa i kultury "' kie· jęta ~yla P<>.czątk-0,w~ przez w1el~ p.:o~ 
runku eoejalizmu fesorow z meufno~1ą. Wprawdzie JUi. 

, . . . ' . po krótkie~ doświadczeniach niejeden 
Jesh chodzi o pierwszą z nich, kt6- z za.twardz.ałych zwolenników dawne

r& ustala trzyletni tok stuiliów ujętr go systemu doszedł d-0 przekonania 
rygorami rocznych egzaminów (na I io „nie taki djabeł straszny jak g~ 
stopniu 'na~~z~nia) i określonym p~o- m_aluj1!" - nie znaczy to jednak, aby 
~ram,em uoznico'Wany m . w szereg kie- większość praco\\.11ik6w naukowych 
runkow, to wprowadza ona grontow· (prnfesorów i asystentów) uświada
ny przewrót w studiach humaniistycz- miała sobie w cał&j pełni konsekwen
nych. Dotychczas bowiem panowała cje zapoczątkowanej reformv. Pomi
tu zasada tzw. wolności studiów. ji:jąe stosuneik do nowej treki na.u-

Znsada ta zrodzona w dobie walk\ t-zania, samo przejlłcie do systemu 
przedwko naciskowi Kościoła, monar· zoriranizowanych studiów poc'iąga za 
cłtii absolutnej, ""' dobie liberalizmu sobą. konieeznoiić zmiany całego stvlu 
buriuazyjnego, spełniła niegdyś SWł pracy na uniwersytecie. Z wysokich 
pozytywną rolę. warunJcowała postfP kot~pi6w o~dane~ wył~zinie ,,czy· 
nauk, a w burżuazyjnej kulturze, przy SteJ nauce 1 awo1m specJalnym za
elitarnym 1cładzie słuchaczy pozwala- interesowaniom badawczym profesor 
la nielicznym jednostkom nieras po musi zejść do roli pedagoga, nauczy
wielu zmarnowanych latach bł•kania ciela, organizatora. 
się z J>Oll'OOU brnku opieki pedago- Musi stać się kierownikiem' stu· 
gicznej i kierow.ructwa dydaktyczne. dium, opiekunem młodzieży, tros-
go, dobić do meiy. • kliwie śledzącym za jej postępa. 
Bezplano1vol!ć i bezprogramowośe mi, uprzystępniaf jej naukę, orga· 

studiów humanistycznych minionej nlzować „narady produkcyjne" 
epoki umożliwiały profesorom ograni· i We$pół z kolegami rozważać 
czać swe funkcje nauczające do wy- sprawy realizacji programów, sy· 
kładania tego. co ich inter~owało, stematycznie doszkalać asysten. 
bez tro!<'ki o stucfonta i ber. ogllłdania tów itd. Sławem musi stać 1ię 
się na to, co i j:tk wykłndaja ich ko· współodpowiedzialnym za całość 
ledzy. Studenta z kolei nie obo\\i11zy· studiów, członkiem zbiorowości 
wały nieomal iad.ne rygory; w kaź- uniwersyteckiej. Nie może już 
dym razie mógł ltudiować tak długo, uważać, że obowiązki jego wobel! 
jak mu &ię żywnie podobało. Właści- uczelni kończą .si~ z chwilą, gdy 
wie lata studiów zalicmno ntu aut~ odbył przepisane ustawą godziny 
matycznie i jedynie uzyskll.nie dyplo- wykładów i ć~;ezeń i że kto inny 
mu uwarunk('lwane byłio 1A111>nlem ))ru- będzie czuwał nad realizacją, pro. 
pisane) ilości egzaminów. Wymagania iramem, planem całości studiów. 
stawiane egzaminowanemu zależały Jest to jednak dopiero jedna strona 
w wielkim stopmu od indy1vidualnyeh dokonu.iąc~'ch się przeobrażeń. Obej· 
deeyzJi egzaminatorów. Rozumie sie, muje ona jednocześnie nową struktu
że przy tej „wolnej grze sił'', podob· rę komórek pracy badawczo-nauJci>
nie jak w liberalnej gospodarcP, ofia· wej i dydaktyc:mej, tj. zakładól\" unt· 
rą padali ekonomicznie najsłabsi, wersyteekieb, które i~tniały dotąd 
a zwycięzcami zOl!tawali nieraz no~ przy poszczególnych: katedrach i z nie 
rycm.ł wałkonie i miernoty. licznymi wyjQtkan1i- nie były między 

Pod urokiem tej właśnie zuady sob~ zwi,zane organizacyjnie. 
„wolności studiów" znajdowała si<;: 
przeważająca część naszych profes-0· 
rów-humanistów, gdy odbudov.-ywano 
zdewastowane w-y-i.ue uczelnie. !\fa. 
rzeniem ieh było - po't\TÓcić do daw· 
:ryeh iorm prr;cy, do badafl iud~'Wi
dualnych, .zamknąć -sie w .swo1m ptvied 
miocie wykładów i prowad-zić ćwh~ze· 
nia tak jak dawniej, bez określonego 
programu, be:r orl11dania się na ca· 
łość lltudiów danego wydziału i kie
runku, bell troski o ich wyniki. 
Podobnie jak przed wojnJ! dla przewa 
.iającej części profesorów nie istniały 
'v studiach uniwersyteekich ani za· 
gadnif!1lia dydaktyczno· pedagogiczne, 
ani tym bardziej - organizacyjne. 

Inicjowane obecnie tworzenie zespo 
łó,,. katedr i instytut.ów, których 
głównym zadaniem bę~zie koordyno
wanie, wspólne planO'l\".tnie prac ba· 
dawcro-11.aukowyeh i dydaktyt>zn\·ch 
gruntownie przeks7.tałca podstawy 
.życia naukowego u11tiwersytetu. 

Brak tradycji zespołowej pracy 
i planowo.nia w naukach humanh;tycz 
nych nastręcza tu szczególne trudno· 
ści i natrafia na szczególne opory. 
Nie tylko dlatego, że reformo 'l"yma
ga nowych wysiłków, że nakłada no
we ciężary na pracowników nauki. 
Zatomizowane formy dotychcza10Wej 
działalności naukoweL metody, pro-

blemlfyica a be1r.kiernnkowoiic nauk 
human!. ·tycznych wytworzyły typ in· 
dywidualistyc:mej pracy odseparowa· 
nych od siebie „zaścianfców" i wzór 
ue.zoneg-o, który rozstrzygał sam o 
tym, co ma być przedmiotem jegu 
badań na uniwersytecie, nawet bez 
porozumienia 11~ z najbliźuym po 
fach11 kolegą. Nie konfrontował on 
swoich zamierzeń i poglą,d6w z inny
mi, podobnie jak w anarchic~nej go
spodarce kapitalistycznej (w okresie 
liberalizmu) - produc·ent nie tros!f· 
czył się o to, kto i gdzie „produkuje" 
podobne dobra. Traktował war.szrot 
pracy nieraz ta.k, jak folwark, samo
wystarczający, izolowany, nie pod!e
głljlJCY żadnej kontroli i ie.dnemu 
zwie1-zchnictwu nadrzędnemu. Prace 
badawczo-naukową ujmował jako o.;:r 
bistą. sferę swej działalności, tw6r
czośó ja.ko „wewnętrzne" przetrawie. 
nie własnych, indywidualnych l>OIDY
słów. Nic dziwnego. i:e zrywały sl~ 
związki między społeczeństwem i u· 
czelniami wy7.sr.ymi, że "' aaukach 
humanistycznych od dawna nastąpił 
kryzys. W przeciwieństwie. do dosko
nalącej . ię techniki badawczej -
przeżywały one .zastój w wielkiej 
problematyce naukowej, w myśli in· 
telektua1nej. Specjalizacja dochodziła 
do absurdu, krzewił się formalizm, 
bezt.reściowość, przyczynkowość. 

Nie wchodząc tu w ana.Iizt głębo· 
kich przyezyo tego kryzysu, stwier
dzić można, te panujlłCe formy pni.
cy naukowej, s.przyjały znakomicie 
k;rzewieniu si~ w niej' tendencji su· 
biektywnych i wstecznych. Nieporad· 
~ość wobec zagadnień, kt6re stawia
ło przed nią życie, którego rozwi.,. 
zania oczekiwał od natikf naród ska
zywała naU:kę na nmozawiniont izo· 
lację, na rozbrat między nią i spo
łeezeń.~twem. 

Jest rzeczą jasną, ie przesta· 
rzałe formy, pochadztce z minio· 
nej epoki anarchii indywiduali· 
stycznej i „inicjatywy prywatnej" 
na polu nauki nie mon sie ostać 
w obliczu dzisiejszej rzeczywisto
ści. Organizacja zespołów kolek· 

· tywn·ie planujących, kolektywnie 
pr2eprowadzaj11cych prace badaw· 
cze. nawzajem siebie kontrolują
cych, działających publicznie 
zmieni st.an dotychczasowy i stwo 
rzy warunki umożliwiające nau· 
kom humanistycznym wyjście 
z impasu. 

Nie hamując swej indywidualnej 
twórczości uc1..ony będzie musiał wy
rzec si~ wypiesuzonej idei o rzeko· 
mo wyłacznie od jeg.o osobowości za· 
leżnej problematyki, metody i kie
runku badań. Nie będzie wówczas 
uciekał od wielkich problemów swo
jej epoki, od wielkich zagadnień nau
ki po to, by rożwłązywać łamigłówki 
nikogo nie interesujące. Wierzymy, 
ie organizowane obecnie zesP<>łY k;.
tedr staną się twórczymi kuźniami 
myśli naukowej, ŻE> zapanuj• w nic'1 
atmosfe.ra nowa: kolektywnych "''Y· 
slłków i kolektywnej odpo"iedzfalno
ścl. 

6 Budowa k.ośc\ udoweł MU ho 
ki skokowej dowodzi, t. byty1 

to istoty poruszające się .w pionowej 
postavti.e, co jest cechą wy1tępuj4~ . 
u człowieka, a nie u człekokształt• 
nyclL 1' 

1 W 1949 r. znaleziono tośd j1 i 
miednicy o cechach na.jzupeł• 

niej ludzkich. 

8 ~udowa koścl ramlenioweJ ' 
wskazuje, że te Istoty nie u·'· 

eywały ramion i rąk do cef6"w rtme • 
rzucania się rz; gałęzi na gałąt - oo 
jest właściwe m.łekoksztattnym. 

9 Z okoliczności, w jaki<:h zńaj· 
dawano resztki tych istot, mo· 

żerny wnosić, że mieszkały one na 
stepach i chroniły się d<;> _Jaskiń, P?· 
dobnie, jak to czynił pozniej czło· 
wiek kopalny, a C'lego nigdy nie czy 
nią cr:łekokształtne. · 

f O Z pomiarów, dokonanych 
prze-z: ob. Stęślicką~Mydlarslt, 

na materiale przysłanym jej przez , 
Broorna, wymka niewątpliwie, ie u 
Australopithednów UwYdatniają się 
oba k.ierunki specjalizacyjne, który· 
mi odznacza się człowiek1 rozw6J 
mótgu I wyprostowana postawL 

Zaczqtki życia 
społecznego 

J eśll ·tedy zważymy wszystkie te 
dane, to musimy roduj ludzki 

wyprowadzać z podrodziny Australo.; 
pitheclnae. Z faktu znajdowania ra• 
i.em z ich reslltkami pojedyńczych ko. 
ści rozmaitych zwierząt można wysu I 
ną.! wniosek, że żvwiły się one mlę• 
sem złowionej zwierzyny, a w takini 
razie, że polowały na tę zwierzy1111, 
że miały jakąś technikę podchodte• 
nia, osaczania. l zabijania upatrzonej 
ofiary, co czyniły zapewne zespoło
wo, czyli C?.nowu posiadały Acz~ 
cechy ludzkiej: tycia !illlołecmero. 
Dart szedł nawet tak daleko, że przy 
pisywał im znajomość użytkowania 
ognia. To twierdzenie oparł na fak· 
cie, że razem z kośćmi tych przod· 
ków ludzkich znaleziono ostatnio nad 
palone kości zwierząt. Broom Jednak 
uważa to przypuszczenie za zbyt 
śmiałe ł za mało m:asadnione, gdyt 
kośd mogły być nadpalone na 6kU· 
tek· przypadkowego pożaru stepu, wy 
nikłego z udetzenia pioruna„. 

Australopithecinee - 1ter11ze od 
praludzi-są młodsze od grupy małp 
1Dryopiłhec.iruie, których St~tk1 wy 
kryto również w Afryce, i niewątplf• 
wie rz tej ostatn.iej pawatały. Mamy 
więc rząd rozwojowy: Dryopllhecu" 
- malpa, Australopithecus - małpo• 
lud i P.ithecantbopus - praczAO
wiek - czyli wszystkie dane 'stwłer· 
dzające, że człowiek powstał ze łwfa 
ta zwierzęcego drogą ewolucji. 

Sprawa tedy pochodzenia człowi.., 
ka bynajmniej wcale tak nie stoi, 
jak to przedstawia dyskutant w „Ty· 
godniku Powszechnym". Trzeba tylko 
odpowiedzi na pytanie, skąd pocbo-

Zapowiedziany na koniec rb. dzi rodzaj ludzki, szukać nie w sa• 
Kongres Tauki. który dokonać ma tęchłych, scholastycznych wywodach, 
krytycznego przegl~d~ ~otych~za- lecz w faktach stwierdzonych pn:el 
s?~ę~o sta~u ~adan i ie? osiąg· nauki przyrodnicze. I daremne · 11, za.; 
mę~ 1 zaj~c ~ę spr;wanu P!:?" biegi rozmaitych uczonych w piśmie, 
'kv.eJ orgkan1zda<'lJ1 nau i. -j wy • ie by zatuszować to, co nam kazdego 

ierune a s.zego Je rozwoju. dnia ł 
Oczekiwany jako zwrotny moment przynos •geologia, paleontologia 
w naszym życiu intelektualnym I :1 antropologia, które stanoWią funda 
spełni swe zadanie, gdy. jego pro- ment dla teorii ewolucji w ogóle. 
blematykit iainteresują się naj- ewolucji zaś rodzaju ludzkiego w. 
s-zer:n• koła o.Pinii społecznej. szczególńoSC)ł. · . 
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łanu 6-letniego i walczy o pokój Nasi Czytelnicy zwracajl\ uwagę ••• 

Dwa bilety za jeden przejazd 
Uwaga: W dniu dzisiejszym w Io 

blu Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
przy ul. Traugutta Nr l o godz. 16,30 
odbędzie sie odczyt tow. Litwina. 
prof, Uniwersytetu Łódzkiego na t.a 
mat „Rady Narodowe w Polsce Ludo 
wej". Wstęp wolny. • 

poprzez stałe podnoszenie wyników nauczania 
I JtcmferencJa Okręrowa Z wią'llku Akademickd~ IMłodziełf f'ól chowaw020 - ldeOl~ w8r6d 

sk!eJ w Łodzi obradowała we:::r:o fa.J w atmosferze zrozamlenJa '18dań, ZAMP-owców i eg6łu młOdzleży a
ltoją,eycll przed mlochłe:i::t s'&k61 wyl.nych w Polsee. Swiladczylo o kademicldej ł wa.tkl o coraz lepsze 
tym sprawozdanie pnewodnlc&ącego Zarządu Okręgowego ZAMP. -wyniki nauczania w eelu pnyjpie
łow. Salwy oraz WJPowieclrd uc zestników Konferencji. Ucznie za.ble 1zenia re&li.zacUl Plab'll Sześclolełnle 
nJ:teych głos w dyskusjL Na aa ll obrad w „Ognisku". s«hie oma1wfa •o. 

Ob. Janina Nowak pracownica Star01twa &iludniowego w Łodzi pine~ 
,.Mieukam pny ul. Przedniej na Jóllelowie. a pl'llA:Uję w Starostwie pny ul. 
Pabianlckiej 210. Cedsiennie jadąc do pney konystam s Mlłohum MZK. 
W dnW 2' marca br. pracownik MZK, jadący • nami w autobu1ie. oświadCSJł 
puażerom, ie musimy dwa razy kasowa~ bilet. Nie pomogły b.dne per.wuje 
i wyci~a nam po dwa przejarzdy. Nie wiem, dlaczego jadfe łf tr-. 
nieliczni pasażerowie korzystaj1ey s a111obum jadącego do rem.izr, .... llllllSI 
a pn:ejud uiszcsać podwójni upłatt-

Ośrodek Szkol~ Partyjnego. 
110 powame zagadnienia, zwląz ane s praeą ZA.MP l życiem mło- Konferencja upłynda w dachu 
dzieży a.kademlck:iet. panował pe len entw.Ja.zmu. radOSDY naatróJ, głęboideJ łlłCZlloścł z pnoduJąclł mło 

DWA.GA. UCZESTNICY SZKOLE• 
. NlA PARTYJNEGO! 

W dniu dzisiejszym w lokalu Ośrod 
ka Szkolenia psrtyjnego przy ul. Tra!.t 
gutta Nr 1. odbędzie się· zgodnie s 
rozKładem w godz. od 17 do 19 kon
sultacja z międzynarodowego i'U
c:hu robotniczego. 

Ośr?,dek S1;kolenia Partyjnego 

Nowy numer czasopisma 
„O trwały pokój, o 

demokrację ludowq" 
BUKARESZT !PAP). - Głównym 

2agadnieniem, któremu poświęcona 
jest większość artykułów ·nowego nu· 
meru czasopisma „O trwały pokój, o 
demokrację ludową!" - jest szeroko 
rozwijająca się we wszystkich ra· 
jach walka w obronie pokoju. 

Na pierwszej stronie czasopismo 
publikuje apel Stałego Komitetu Swia 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
w spr<1wie 'll:akazu broni atomowej. 

Delegacja 
związkowców chińskich 

prŹ-y będzie do Po ski 
PEKIN (PAP). - Agencja . wych 

Chin dono~ że Ogólna Chiń a ł'~
deracja Pracy (centralna o 
cja zwjązkowa) postano\\iła 

s.wych delegatów na obch · 
1 Maja w Polsce. 

W obradach wzieli udział pn:ed-
suwfolele Pa.rtif. praeownlk6w 

naukowyeh wyższyeb uczelni w Ło
dń orga.nlzacJl studcncldch. Za 
rrąd Gl6wny ZA.i.'\IP reprezentowa.1 
i,w. Jlhcza.k. 
IW imieniu Komitetu Mdzkiego 

W.PR powitał Konferencję sekre
tłrz KŁ tow. Adam Żebrowski. Na 
'l.'iiązując do zadań związanych z. Pla 
nim Sześcioletmrn. tow. żebrowslti 
płdkreśllł, że do realizac.ii ich po
t~ba nie tylko poważnych środków 
n$te · lnych, ale rów:nież wysoko
kn.llłikowanycb kadr lud'Zkłch. Je-

ym z warunków wykonania a:a
dtń ~anu SześcioletniegQ jest skró
cenie czasu studiów przyszłych tn

ierów, ekonomłst6w, leka.ny, pl'a 
eownlk6w kulturalJJych 1 oświatł'· 
WYCh, których oczekują nasze fabry 
tł. ltandd 1 wieś. Rozwifająee 
alę coraz bardziej nasze życie irospo 
da.rczr- i kulturalne - powiedział 
low. Żebrowski - W)"l:Dafła przyś
pieszenia dopływu kadr. wychowy
wanych prztz wyższe uczelnie. SU
MIENNE ODBYWANIE STUDIOW 
TO UDZIAŁ STUDENTOW W BU· 
DOWIE FUNDA.MENT()W SOCJA
LIZMU W POLSCE. 

p rzemówienfo tow. Żebrowskiego 
przyjęte zostało nadzwycza3 

serdecznie. Długo nie milkły okrzy
ki na cicść PZPR, przodnJąceJ Par
tit narodu polskiego, oraz .ie.i prze
wodniczącego - Towanysza Bole
sława Bieruta. 

W imieniu pracownlków nauko
wych łód7.kich, wyższych uczelni 
Konferencję Powitał rektor Ut. prof. 
ChałaQ.ńskl, stwierdzając, źe PTOfe-

Zobowią ania ł·Majowe 
Łódzkie· Fabryki Zegarów 

dzieżą radziecką i Jej orcanineM -
aura p~e duiit wagę d-0 ob- Komsomołem. 
.rad młodzie:iy ZAl\IP-owsklej, wt- SerdeC2Ilie pow.l.tano wystttpienie 
dzą,c w ZAL'WP młodzież. która wal· prz~ławiclela ll'UPY studtt.ntów 
ezy o nowe oblicze naszych uczelni. buł kiA„ _.._..,.,„,fa- 1.-..11-• 

W imieniu Miejskiej Rady Nle."o- ga.rs "°• lłMW>l...,...,..,.ch w "'""• 
Pańczywa. dowej i Prezydium Zarządu Mie}-

skiego przemówien~ powitalne wy- N a zakończenie obrad w atmo11fe
głosił wtceprzewodnlczlłCf MRN łow r.7.e wielkiego entuzja.zmu u
Tagowskl. . • uchwalono wYStosować lisi do le· 

Od anlodzle.iy robotniozeJ naszego I ni.ngra.dzkieJ młodzieży ak&demic
miasta przekazał Konferencji gorące klej, zoriranlzo\l<-&~4:1 w neregach 
pozdrowienia przewodniczą.cy Zarzą- KomSGmołu. W J.iśc1e łYm czytamy: 
du Łódzkiego ZMP tow. K&perski, Do 
stwierdzając, że ~_?n~erencja będzie KOD'180mObkleJ OJoganł.mcJl 
mulłiała 2~stanowic się nad dalszym przy Uniwersytecie im. Zdanowa 
zacieśniemem wc:złów łączących mło w Leningradzie 
dzież studiującą J młocblei pracuj,. 
cą. Drodzy Towa:rąszer 

To zagadn:!eme pJ:"!.eWijalo &ił: Prrted chwilą IUlkończyllśmy 
przez cały czas obrad, zarówno Pierwszą Konferencję Okręgowi\ 

w referacie sprawozdawczvm, .lak i ZAMP, dokonując wyboru no-
w dyskusji. Również s1n·awa 'lll'Spól- wych wład2. Konferencja v.-yka-
pracy z młod:rleżą wiejska, Je.J formy zała nam wiiele !lliedociąg!'lięć w 
i znaczenie rz.nalazły swój wyraz w pracy i wytknęła 7..adania na prl.y 
obradach. W cz.asle dvskusji, l'erde- &tłość, które chcemy w pełni wy 
cznie witany przez. ~ebranych, głos konać. Cały przebieg Konferencji, 
zabrał przewodniczący oła ZMP we a zwłaszcza dyskusja świadi:zyły 
Wl!ll Dzie.rzą.gni, m6wiąc, że wspól- o głębokim zrO'l.Umieniu w sizere 
nym wysiłkiem ramion i m6zg6w gaeh naszej organilzacji dla za-
mładzieźy pracu,fąilef na. wsi I w mle dań, stojących przed wyi:s:i:ymt u-
ście zbudujemy w naszym kraju so• czelnllami w realizacji Planu 6-
cjalizm. letniego. Zadania te - to dostar-

W czasie obrad przedstawiciele czenie naszemu Ludowemu Pań-
poSQ:czególnych łódzkich uczelni skla stwu tysięcy wysoko wykwalifi-
dall meldunki o wykonaniu zobowlą kowanych, wychowanycp w du· 
zan, jakie młodzież aka.demMca PG· chu socjalizmu kadr fachowyc...'l. 
de.imowała dla uczc-.renia Konferen- Do zadań tych musimy •r.moblli-
<:jł OkręgO\\'eJ ZAMP. rz.ować całl\ postępową młodzież 

W opracowanym w sposób kryty- akademicką, której również _dro-
czny i s:unok.rytyczny sprawozda- ga lest praca dla. Pok.o.lu i ~zy-
niu, podobnie jak i w dyskusji ob- zny. 
szernie omówiono .zadania, atojące <> Mamy w ~S7.eJ pracy jesl.C2e 
becnie przed studiującą mfod'&leźą. wiele trudnośCl. Z wielu kat~dr 
Wśród nich na plan pierwszy wy naszych u<7elni głoszone są J; 

suwa się troska 0 właściwy p02'iom sz~e wrogie, kosmopolityczne •! 
I metody nauczania. 0 oslącanie co one naukowe, wypaczające treśc 
raz lepszych wyników w nauce. nauki, z ~tórymj jednak oor3 

skutecznieJ walazymy. 
Przed ZAMP·owcamt. prz:>duJlłCą Dllisiejn,a konferencja wz,boga 

Jfarn.y nodziej!J, se llfZK wyjaśM nam ,,..,..,~ luuowania u ~ 
tlu:óch kakjBych pr:uija:dmo. 

I Likwidujemy bolączki I 
Nie będzie kas dla uprzywilejowanych 

Dyrekcja Filmu Polskiego. nadesła 
ła Dam odpowiedź na list czytelni
ka. umieszczony w rubryce ,,Miasto 
i jego bolączkJ". Autor notatki po
dał projekt równoczesnej spr;ed~ 

biletów normalnych 1 ulgowych w 
dwu kasach. Uwagę tę PP „Film 
Polski" uważa za słuszną. Polecono 
kierownictwu kin zorganizować pra 
cę w kasach zgodnie z intencją na
szego czytelnika. 

Już nie będzie hałasu 
w domu przy al Daszyńskiego 91 

Zarząd MfeJsld :zainteresował się 
sprawą warsztatu ślusarskiego w do 
mu przy ut Daszyńskiego 91. Jak 
nam podał nasz czytelnik, warsztat 
ten, czynny prrr.ez całą dobę. zakłó
cał spokój mieszkańcom domu. Od-

Przed świętami 

dział Przemysłowy Starostwa Grodz 
kiego Sródmlejsklego "'arszbit ople
czętował i unieruchomił do cznsu 
usunięcia urządzeń, powodujących 

hałas. 

Olbrzymi ruch handlowy 
zanotowały wczoraj sklepy 

broty dokonywane w c1nł1I 1>owued• 
nim. 

• • • 

młodzłełą a.k&demicltą. atol Jeszcze clła nasze doświadczenie, dziś ja Cała załoga Łódzkiej F JYkł Ze· powłedzlom. Co chwila na sati zry- zad2:11Ie walk~ 0 dou.czętne wyrugo śniej widttimy swe eadania 
1 

wie 
garów zebrała się wczoraj świetli- wają się okrzyki na cześć pokoju, wanie wpływow. obcych, antynauko- r.zymy, 7.e wyniki :naszej pracy bę 

Od ubiegłej soboty mieszkańc6w 
Łodd ogarnęła prze<L.'wląteczna go
tączka a:aJ..--upów. Mimo olbrzymiej d
lośd kupujących w sklepach pań
atwowych i spółdzielczych, nigdzie 
nie powstawały eatory i ludzie p:racu 
jący bez straty czasu zaopatrują się 
w wszelkiego rochaju- artykuły. Nad 
zwyczaJną frekwencją cieS'Zą się skle 
py z konfekcJą 1 nmteriałamł włó• 
Jdennlczymi. które zaopatn:9ne zo
stały w dlcle ilości tekstylii na sezon 
wiosenny i Ietnl 

Wcrzoraj o godzinie 8 rano w Pow 
szechnym Domu Towarowym przy 
ul. Piotrkowskiej 62 odbyło się ze
branie pracowników PDT. którrzy po 
stanowili u~c!ć zblJ!żające się $wu:
to Pracy podjęciem szeregu ,,.nhni111fa 
zań, aby w ten sposób zad1 • 1ł; 
wać swoją solidarność z kl. 

cy. SzczuJ>ła sala nie morłt pomie· Towaaysza Bieruta I Towarzysza wycb, n1emarks1stowskiclt, ~osmo- d<> coraz lepS2e. 
ścić wszystkich, stali wię pnej· Stalina. politycznych ideologU 11 murow na- ... • . 

niczą i ri:amanifestować wo 
mama pokoju. Załoga PDT „ ściach i na korytarzu. N" zabrakło • • • szych uczelni, umasaw.la.nl&"r..A.'\.IP, Wychcnvu,emy się w organn.a-

nikogo. \t\ uchwalonej rezolucji czytamy: w celu odilrlałyWania na og6ł mło- dl 1 W)'cb~emy poStępo'Wlll . Szczególnie ożyw.to y · .ruch pano
wał w sklepach w dniu wczoraj
srtym. Ożywienie doszło do punktu 
kulminacyjnego w godzinach popo· 
2udniowych. Obroty sklepów uspołe 
emionych w dniu wczora.jnym prze 
ciętnle przekroczyły o 50 procent o• 

wlła: podniełió o ł _procent 
brotów na miesiąc kwiecie , 

'a trybunę wchodzą P Zobowiązujemy się zwolnić dla go· dzłe-iy akademickiej, by ca.łkowicle mlodzłd ~zych u~lni w du 
pr~cy \ ~acjonalizat:irzy, spodarki narodowej sumy zamrożone zmoblll-zować ją do pracy dla do- chu głęboki~ mlłośc~ i .szacunku 

rzyć 5 brygad wrorawej ob 
gOIQH>darowa6 dodatkowe Ol 
~ oddać do ujyłku DOWlł • l k1erowmcy, aby w imieniu własnym w temanentacb surowców 1 wyrobów bra Polski Ludowej. Znalazło to S7.e dla Związku Radziecldeso, dla 

lub swoich zespołów złożyć -zobowią- gotowych w wysokości 27.800.000 zL I rok.ie omówienie w podjętej na za- Wuzego t nanego nauczyciela -
zania~ mówląc.e o podniesi~u pro- Zobowiązujemy się zaoszczędzić do- końcunie obrad lJCHWALF.,. w któ Wielkiego Stalina i dla ~uzej 
~ukcj1, ~płynmen~u remanentow, przy dalkowo 2.500.000 zł. Postanawiamy rej, omawiając dQrobek łód.zkiej or- Komsomolskiej Organizacji.. 

Ol'a'Z podni1lŚÓ wygląd estet; 
Isk ł utnymywać Domy 'I 
we wzorowej ezystałcL ~plesienm. środkow o~ieg~wych, . o \ wykonać roczny plan pracy do dnia I ganizacji ZAM.P i niedociągnięcia W dabzym ełącu pods~ w 

przedtermmoweJ naliza!iJl plauow t.10. 1950 r. Do dnia 30 kwietnia rb. 1 dotychczasowej pracy, wy~knięto naszej pracy .t walce ~ędz1e Wa..-u 
rocznych. zwiekszymy płanowanl\ wartośó pro- 1 drogi na przy.:;złość wskazując na przykład J Wasze dcswla.dozenie, 

Huczne 
1
oklaskl towar szą wypo- dukcjł o 5.aoo.ooo zl · konieczność wzmoiema pracy wy- przykład bohat~~rsld~l. przodują· Elektrycy przystępują 

/ . 
Wzmożonq pracq wzmacniamy pokój 

eeJ całeJ mł<i<l.'llleży swia.ta orga
nlzadi Lenin&Wako • Stallnow• 
&kiego Komsomołu. 

Do młoc'Lz.!eży francuskiej wySto
sowano list z wyrazami Podziwu i u 
rz.nania dla Jej bohaforskicl posiawy 
w walce o pokój i lepszą. przyszłość. 

do współzawodnictwa ~iędzyzakładowego 
Pracownicy Oddziału Elektryczne I mógł porównać wyniki swej pracy 

go ·Biura Projektowania Przemysłu z osiągnięciami PNedslęblorstwa 
Włókienniczego odbyli rzebranie, na Robót '};lektrycznych. 
którym postanowili przystąpić do Doceniając rmaczenie współza
współz.awodnictv_;a dlugofalow_ego wodn1ctwa długofalowego, pracowni 
międzyzakładowego z Pr.zedsięb1or-Tkacze i dziewiarze najwyższej jakości Łódzka. mtodziei a.k.ademiclta za

pewnia, ie w walce o pokój między
na.rodowy brać będzie czynny udział 
przez stale podnoszenie wyników 
swej pracy naukowej. 

stwem Robót Elektrycznych. cy Oddziału Elektrycznego wybrali 

o trzy ujq nagrody za swą doskonałą pracę Wszyscy pracownicy Biura Pro- specjalny Komitet, który będzie za
Jektowania u1:2estn1czą już we praszał przedstawiciel:!. Przedslę
współzawodnktwie zespołowYm i In biorstwa Robót celem odpowiednie-(Dokończenie 2e str. 1-ej) . wręczają im dyplomy uznania ł ksią \Czyn PierwsiomaJowy, P~ekają, 

Tow Sta.wiński mówi 0 walce teczki PKO. Przedstawiciele zakła- że doświadczenia swe przenosić bę 
o pakÓJ. Wykazuje ie konkur9 0 dów śpieszą z bukietami kwiatów. dą na innych, aby walka o jako~ć 
tytuł brygady na.j~. · ej !alto- Serdecznie ścis~a d~onie zwycięz- , stala się udziałem całych załóg fa· 
iści, że współzawodnictwo długo- ców tow. Stawinski, zycząc Im dal brycznych. Dla nas konkurs trwać 
falowe, że Czyn PierwswmaJoWY, szej owocnej pracy. Z głębokim b~dzie stale, dotąd dopóki wszyscy 
zainicjpwany pnez załogę cemcn wzruszeniem przyjmują te dowody tkac1.e nie będą oddawaó samej eks 
tol>l-"lli „Grodzi.ee" - to ogromny Uznania .tkaczki ze śląska. Łzy krę try - powiada tow. Klósko z Biel 

Do spraw it.wiązanych a kon!eren· 
cją jeszC11.e wrócimy. 

dywidualnym na terenie biura. go punktowania. 
Obecnie oddział elektryczny będzie ...... „ •••. „ ...•... „ .... „ •••••• „ •. „ ............................... . Pereszcza·ko 

korespondent i BPPWł. 

Zarząd tódzki Związku Młodzieży Polskiej 
Łódź, Piotrkowska 262 

wkład do walki e po · J. to sta.łe cą się w oczach mlodziutkiej Adeli ska. 
wzmacnianie fro.n obrońców Kanter, dziewiaI"ki ze Sląska opol-

OGf...ASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedał samocho-
Konkurs, który WYkaza1 kJa- du marki „Tatra" ty_p. 5.713 na chodzie. Oferty w zalakowanych koper- Dzaisie~j nocy dyżuruj, n:istę-

pokoju. skiego, która pierwna w przemyśle 
dziewiarskim rozpoczęła wspólzawo 

~dując naszą_ Pols1u:. Polskę s.o- dnictwo jakościowe. Wzruszon;i·m 
tjkah·tyczną .musimy budować s~yo- izłosem dzinkuje t~w. Wiśniewski z 

o, dobrze i oszczędn1e - konczy - zz p N • 
tow. Minister wśród huragan · l • P ~ r. 3 robo~lk na_Jwy~sz~J 
sków - u Olt a jakosci w przemy:>le ponczoszn1-

. czym. Tow. :i\lkora, kierowniczka 
Zabierają głos przodownicy Pra- zespołu tkackiego z Bielska odziana 

cy: tow. Szpakowsld z PZP\V Nr l, w piękny, cieszyński!. strój, mówi: 
lh.-tórego t1.espół figuru j e na pierw- .,Przyrzekamy wam, że cały nasz 
szym miejscu wśród 15 nagrodzo- zespół będzie nadal tak pracował 
iI'lych zespołów przemysłu wełniane- dla dobra Polski Ludowej, będz1e 
go, po nim tow. Sobala i PZPW Nr ó "ak 
3. Przyrzeka;·". te strzec będ<> za- tak-walczył o pok j, J czynił to do 

" .,, tej Pory. 
szczytnego tytułu tkaczy naJwY.żsicJ Jeszcze dwa wystąpienia mło-
Jakości; że walczyć b ,dą o ekstrę. 0 dych robotników kol. Zbiorczyka 
wysokie wYkonanie produkcyj- z PZPW Nr. 6 i kol. Włodarskiej 
nych. z PZPW Nr. 35. Zapewniają oni. 

- W&półzawodni że młodzież sta.ć będzie wiernie 
wadzi nas do pokoj do socjalizmu na stra.Zy pokoju I rozwijać 
- woła tow. Szpak wski. wszystkie swe siły celem szyb-

- Współza\vodnic :vem pracy wal szej rozbudowy gospodarczej kra 
czymy o ustrój, w którym będzie ju. 
pokój i szczęście dla wszystkich lu Sześciu mlodzieżo'\"\--ych przodow-
dzi · pracy, - mówi tow. Sobah, nlków otrzymuje w nagrodę za naj 
wznosząc okrzyki na cześć Zwiąiku lepsze wyniki pracy w roku uble
Radzieckiego. Tow. Stalina I T~w. głym rowery, ufundowane przez Za 
Bicn1ta. Orkiestra gra „Międzyna- rząd Główny Związku Zawodowego 
rodówkę" i Hymn Związku Radziec Wlókniarzy. Kol. kol. Jtauzer, Plu
kiego. ta, Rolcoszewska, \\1odars'ka, Bider 
Następuje najb dziej uroczysta man i Wołek zgłaszają się po nagra 

część uroczystości. Tow. Muc odczy dy. 
tuje listę nagrodzonYch zespołów. Na sali panuje ogólna radość. 
Wymienia przy każdym uzyskane Wszyscy dnwno już opuścili swe 
wyniki w ilości i jakości produkcji. miejsca. Stoją teraz razem, rozpra 
Zebrani witają laskami każdy wiając żywo, grupkami. Rozmawia· 
zespól Wstępują olejno na estra- ją o swyc'I\ robociarskich sprawach, 
dę tkacze najWYŻ!.'Lej jakoS'cł z Ło- opowiadaj:i, jak to w ich zakładach 
dzi, Bielska, Torn~szowa, Skoczowa. pracy rozwija się współzawodnic
Tow. Aniołkiewict i Hanuszkiewicz two. Jak rozwija sio I 5więcl łrlumf 

sfe robotnł07.ej wielkłe moiliwo!i tach naldy składać do Wydziału Finansowego do dnia 15. IV. br. do pujące apteki: 
eł w dziedzinie popraWY produk g~z. 11-ej. Komisyjne otwarcie of€rt uastąpi tegoź dnia o godz. 12-ej. Daszyńs.kie,;o 19 - Bojarski, Wól 
cji, przeniesiony do szerokich W}rmieniony samochód można oglądać codziennie na terenie Zarządu c-zańska. 37 - Cymcr, Piotrkows!{a 
ma!I robotniczych. przyczYtll się Łódzkiego od godz. 9-cj do 12-ej. 225 Apteka Społeczna. Nr 61, 
walnie do wzmożenia walki o Zastrzegamy prawo unieważt:U.enla przetargu bez podania przyczyn. Zgierska 146 - Niewiarowaka, No-
jakośi\, do wzbogacenie naszej 2BQk · ZARZĄD ŁODZKI z. M. P. wotki 12 - Pawlukiewicz, Wojska 
gospodarki, do umocnienia fron- Polskiego 56 - Tra.wkowri.ka, Dą.· „ .... „ •. „._..._......_..._....._„._ .............. „„„.„„ ••••••• _ ........ -.„.. b k 24b u . k •.. tu pokoju. (san1} / rows a - mesz OWSKI. 

l!llmru1n1nmnmunnnmmmmnmnmmum!llllllBll1l!wminmmmn11rnulllll11mllllllllllillhl1Hm1n.nHm111mffiSnnomm1m1m·IIDlnllll1l11lllillllllDlllllllllll!llDUmmmmmllllllllll!llllm11rn1nnm11H1nm111111111mmuU1111111111m11nummttu11nmmm11mmm111mmnmnmu . , 
S. Dikowshi 2J szynista umie rozwiązywać r6wnania. Z każdą nową wypraw:\ 

coraz bardziej dawała nam się we znaki powolność kutra. 

Koni.ee Sago Maru'' w owym roku patrolowaliśmy strefę na wybrzeżu zachodnim. 

' 

• ~Jągnącą się n~ :rzy mile, dokąd szc~gólnie często lubili zagląaać 
I Japońscy drap1ezcy-rybacy. Morze 3est tam ponure. mętne, a o 

Pierwiastki kwadratowe wyciągał szybciej, aniżeli felczer woj urodzajne, jak nigdzie na świecie. 
skowy wyrywał zęby. Oczywiście, że trudno w to uwierzy~ ale Były tutaj wieloryby pasiaste. kraby metrowej długości, ka-
sam widziałem, jak Saczkow. otrzymawszy przepustkę na miasto, szałoty z rybimi ogonami i mordami hipopotama, flądry wielko- • 
szedł do miejscowego parku, kładł się na trawle i zaczynał roz- ści koła od wozu, topniejące na słońcu tłuste śledzie, brzuchate wą-
gryzać zadania niczym cedrowe orzeszki. Uśmiechał si~ przy tłusze, stynka, która pac!miala na powietrzu ogórkami, jeże -mor-
tym i mlaskał wargami. skie, ryba-diabeł, czernice, Óśmiornice, lwy morskie; wyjące na 

Doszło do tego, że Saczkow przyniósł do kabiny ł powiesił skalach przylądka Szypuńskiego, bobry, koty morskie, foki 
obok port·retu komisarza ludowego jakiegoś Greka z pustymi oczo- słowem, wszystko, co oddycha. nurkuje, PłY'ifa, pełza w słonej 
dołami brodą karbo\\.'aną, niczym sierść jagnięcia. Gdy ~wróci- wod7iie. ' · 
łe.m mu uwagę na nieodpowiednie sąsiedztwo, machnął ręką i po- Nie wymieniłem ryby czerwonej i jej krewniak6w - roz· 
wiedział: maitych gatunków łososi, lecz o łososiach opowiem specjalnie .•. 

_ Nie udawajcie głupiego, Oleszczuk. Nie widzieliście nlgdy Ryba ta składa ikrę jed)."llie raz w życiu i obowiązkowo w tej · 
Pitagorasa, czy co? rzece, w której składali ikrę jej przodkowie. Rokrocznie od po-

Nie wiedzieliśmy jeszcze wówczas, ie Saczkow przygotowuje łowy lipca, zwarte masy łososi płyną ku słodkiej wodzie. Jeżeli 
si~ do wyższej uczelni. i dziwactwa maszynisty wprawiały nas rzeka stała się płytka, .pełzną, jeśli ·W poprzek drogi leży w rzece 
w zdumienie. •1•~ f drzewo, lub kamień, przeskakują. 

Sukcesy Saczkowa w dziedzinie matematyki nie miały oczy- Kamczatka staje się w tym oltresie nad wyraz ożywiona. Każ· 
wiście ruc wspólnego z pracą kutra. Jeśli udawało się nam zła- dy, kto umie odróżnić flądrę od łososia. wkłada buty gumowe 
pać i holować drapieżną szkunę japońską, która obżarła się rybą, i lezie do wody na spotlt.anie łososi. 
n:.czym watłu.sz. to nasz sukces wcale nie zależał od tego, że ma· d. c. n. 



.I 

Wyniki I ligi j ZE SPORTIJ !Uiqawki 

I ~~~;~i !~~~:~:~;~ 1 Górnik (Radlin)- Ł.K.S. Włókniarz 0:2 (0:2) w:·~~,:~~~.~-~:,~~::.~:.:~;~~!~:~~~~~Z!.~ 
2·.0LK,.s_.,·:o"").Ł - Górnik (Radlin) Zwyc1·ęstwo nad w1·s1ą n1·e było przypadk·-wet i zn?w _oru.-~<!j'.alo g-o w pog d'l,\lll nil - \Y tej ~·h\\·iłi ~lą2aic~· i;ą 1"'Jl5Zll ~ si;ro,111. Zw:·c1ę,r.wo po ra.l' r1rugi: GM druz;rna o<l \Yi ·]~· - twierdzon(I 

(SK'Z'Oonl1ebją1'e:rzr'k..;)(P·~;znt a~l):l-). Górnik Bara.n aa,·1epszym ..,„,,.zem na bo1·ska t 1k (Racllin) z•sze<lł z boi!'.ka pokona zgodnie. . „ .!. , ~- t.Y !:!:O. <\le w.:rod opu•ztza;iq.«ych • • • .._ ______________ .Jl O st i S • · .,, • wczorai stadion ły•zalo 111ę równi:t'Z B - ruz• yny wvstapiły W na ę- mo CO 1.C7.Urzynsłtiego - brak wych, '.' W 1'3 mm. .o8tan Die -m•J.:o-, krvt;:y ke . ohaterem wczorajszego ll'.IC'~ZU 1'ył 
TABELKA I LIGI. pujących składach: zdecyd owanego wk1·aczania do akcji rzy.stuJ• rzutu wolnego. ·w 25 mm. " • ;,rry gospodarzy. rmow Baran. W <-hw:!li obecnej 

· ! (;a:rbarn. 
8

.
4 

1 Górnik (Radlin) - Budny, Pytlik, i nerwowoiść, która przy lepszym a- Baran w połowie boiska <>ttzymuje • • • B aran je~t jedynym strzelcem w cl~ 2: Gwardia i a 3 5 
6

:
3 

Bober, Zduałe~, Grzegoszcz:vk, ~n taku przeciwnika rriogła zakończyć piłkę od Hogendorfa , idi:iP z nią do I i~rnie ł,KS Włókniarza. Zdoh,•ł 
S LKS • ~ ! 

4
:? r zeja, Zauer, Franke, Szleger, ~a- się nie jednym goalem. przodu, mija atakujących go obroti- Do 25 minut;v grali tylko górni w~zy~tkie bramki jakimi łodzian• 

· . • ,.H. ·• żecha. D:ybala. ŁKS - Wlókniarz - Górnik (Radlin) J •. ak o zespół ..,,.,,,.._ ccr.r i piękn.....,,. !ltrzałem :r; prawie ~O cy ..,.. nt6wił ja.kiś j•'lom M r!o swego n:oga się pochwalić w dotyc11cza 
4. Górnik <.Szom.) 3 4 6·4 " ".„ to I ł · D ..,. · -· Styczyliski. Włodarczyk. 1,uć, Miller, padł nieco słabie-j od łodzian. metrów roobvw. a prowadzenie. ·w 42 warr,,•.•za. 

0 11 ~7,nie. 0 -~· m;.nu~· w~·eh spotkaniarh Jio·o'""'Ch. ( L".I 
5. Górnik !'Rad.) 3 8 4·3 K · za ł · ,., •.r "' ~ Ogn Cra. 

3 
:'t 

3 
·3 Urba11, Rączko, Hogendorf . Patkolo>. toto: trafnie po·równał ich z dru- minucie tenże sam gracz otmymuje .~na••za a '.ę ·~yrazn . e przel"ag& ,:;or '1: Kol.' Polo~ia :i 

3 
: Baran, Olł'joiczak, Koźmiń. ki. żyna Wisły. ~ tą ró?:nrcaJ; że strzały Y..OOWU piłkę .od Hogendorfa i !:trze- ru ów i IY tym okr,„•ie Z1'"'' if wo Lódzka kl. A 8:·1 tamtych pr'Zechodzily o cenfymetrY la nie do o'brony pod poprzeczkę. ŁKS Wlóknia'rza było dla wi~lu bar· 

:: ~~fa Poznań 3 3 t~ Zdania co do v„-yniku merz1:1• nad poprZe<'?.k:,t czy kolo słupków. a Po pr-.l.eI"l'.iie ostry ~trzał Barana dzo prohlNtotyeznyw. Jopiero o1Y:>ka 
~ 3 v wś:ód 2_0 - tysięc7:11e.i rzei'~Y ~· górników vr odległości kilk"U metrów. broni w 7 minucie bardzo przytom- wic.zny i•r7.('"•'.i t oFt . • · nhki ti·zal 

:10. R~h ;; 2 4:6 d zo'\\", .kto;a szczelnie zap~lmła bo1s Końcowe :{0 minut g ry nalP.żało nie Budny. Następuje ;pewien okres Bawiia źmjeuil nn~troje na w1 
11. A. K. S, ~ 2 3:5 k~ włokma1;zy. były ~odz1el~ne. Pa niepodzielnie do włokniarn-. Bram- pwe~v&gi Górnika, a!e nie potrafią a _dni)!a bra.mkn "trz:ełona. pr:r. 
ll. \Varta 3 O 1:4 mięta.no co prawda me~pod;i:iankę z I karz Budny broni! ba't'dz~ dobrzfl i oni wykorny;;tać kilka dositonałych gn7. B:in•nn ?..a.la.mała gogci. Druoa }ioa u.biegłej niedzieli, jaką było zw~- nie pono~i ·"-iny za 7.adna z pu.~zczo- sytuacji podbramkowrch. Do glo-

e e c1ęstwo LKS - Włókma~za na~ n~rch branH'k. ·a wy1·ńżn\enie z dru- su dochodzi w owu I.KS - Włók- "' • • 
'WSCHÓD. „Wisłą", ale pnypisywano .ie raczCJ żyny l~ón1ika zasłuj('nje lewol'krzy- niar:11 i atak jego oraz po raz gooci Do zwycięstwa ł 'KS '3.1 .k 

W dnill • czora,bz:nn odbyły Fit 
dabzr spotkania pił!·arskie o 'nlL• 
!"trzostwo kia~~· A okrę1!'tl łódzkie~"'' 
LKS Włókniarz I B przegrlłl ·,fo 
Spójni w sto:<unku O:~ (0:21. Bramki 
tizyskali: Korpal~ki i Kozłow ki 1:1 
ka mego). 

'fi.rnovia _ Włókniarz (Cr.~~ocho~ szczęściu. Nie pomogło nawet uka- dlowy DYbala i P~·tlik w obronie. t~a polu k arnym przeciwnika. W 40 przvcz,~ił si" , d : t 
0

.1'. ... , 
wa) 5:0 (4:0) zanie się na boisku po dh1giej pnet min. Baran przyjmuje daleko wysu-. c · .• '. "." u,.yrn 

8 o.pm~ "·: · Zwią:r.kowiec (C?".t ... •tochowa) wie Patkoli. Ale wystarczvł pierv. PRZEBTEG GRY niAt" piłkę j est '!!am na sam z bram, ~yn.kt. Ch!op1ec ten ur-0dz1ł się nie .,..,. kw d ab" • ro;i;w·1· ać G · . . . . " "' . . · I w przy;:!o1v1owym czepku lee~ C''a""'e Stal (Lipiny) 2:1 (O:l'l szy a ram; gry ·' · raz m1e;sca :z,~·wa 1 piłka raz po Jeanem, strzela. .. i piłka przechodzi bramkar7.a riow"dł t ' u ·j ".~j 
Zwiazko\\;ec (Chełmek) _ Lubli- wszelkie wątpliwości. Goście okaza ra:11 przenosi się z )ed!lej połow·y boi " metr od słupk!l· P oll'.imo pr~<>wa~i w :35 mrn~~ie. kier!~? to z~!!. ~:Jb cpi .. 

nianka 6:0 (2:0) li się zespołem bojowym, to praw- ~ka na dmgą. W , mm. ostr;.· strzał gospodarzy wymk 1.1 p1erw~z.eJ polo- w beznadzie'ne' ·, „ a Y .ę Związkowiec tPrz1m1yśl) - Kole- da, ale na tym też kończyły się ich r..R bramkę ŁKS-Włóknlar~ przecho,wy utrzymuje llię bez zmian do koń-I kę na no J. J r"i:rtuacJi ddostljł. pił · · t • · d · .:i • • ••• f!Q 1 z ern1" o e~łał Ja 

W Łodzi rozegrany został mecz p.ił 
karski o m~strzo:two kl. A pomiedzy 
Kolejarzem z Łodzi i rz:esp<>łem Em
jeden z Żychlhia. Gra była ostra ~ 
du:l . przewagą kolejarzy. Bramki u 
zyskali: Koczewski (2\, Bilewicz '!). 
0("ska {l). Za\vody prowadził dobrze 
Walczak Władysław. · 

jarz i.Pn:emyśl) O;O um1e,1ę nosc1. z1 nau poprzecz:ka. Z11owu kilka me ca meczu. Sędziował ob. Fronci.vk ir. pole Ch~··1·a t k ~t ... ł - "d · ~ ( K p I • ' B t. • 1 - · · -n-i k - • · "1 a ·osz :owa a '1.'l •w ę ~tal atowice - o oma ( y. Gospodarze. i.a wyjątkiem kilku- I ve;r,p1ecim~·c i sytuac.11 "'"'bram il- Krakowa. wie-le nerv..•ó\..,-, a jego nic. 
t.om) l:Z (0:0) nastu minut w drugiej połO\\.'ie gry, 

ZACRóD. pr7.evr:ażali cały czas. Akcje ich by-

PI'IZedmecz :rezerw rz:akończvl .~1~ 
Z\rycie.twem gości ;;tosunku 3.2 

* • * (0:2). 
W 5 minucie po przerwie z~st W Zgierzu Kolejarz (Kolus?"..ki) v.te 

Lechia <Gdańt<k) Kolejarz łv macznie lepie.i przemyślane i 
(Ostr6w) 3:1 (1 :0) ~twarzalv \de le niebezpiecznych, 

Kolejarz (Toruń) - Widzew 2:0 choć nie zawsze w:vlrnrzystanych. 

Lekkoatleci · łódzcy 
wybrali nowy Zarząd 

:rozłożon.y Patkolo. Na widowni po" ował z Borutą ~Zgierz) 1:1 'O·O). 
!!tał gwizd. ';twiązkowiec Łódź uległ Wł6kuia . 

(1 :O) sytuacji pod bramką przeciv:nikll. 
Bzru·a (Chodaków) - Związko- Również i linie defensywy dobrz(> 

wiec (Radom) :~:O (2:01 współpracowałY 7. piątką ataku. cze 
Polonia· (Świdnica)· Koleja~ go, nieiltety, nie moi'.na powiedzieć o 

{Bydgoszcz) 0:1 (0:0) gościach . 
Stal (So;;nolV:ec) Gwardia \\'!'J>Ólnym / mankamentem obu 

(81,czecin) 1 :1 (0:0). drużyn był brak strzelców - nie 

W dniu wcrz.orajszym odbyło !f.ę ir,yjna: Bilecki (Unia) i A.nikiejew. 
Delegatów na 'value zebranie PZLA 
de;;ygnuje nowowybrany zarząd 
ŁOZLA. P ierwsize po:..ied?:eme va
n.adu ŁOZLA odbędzie ~ie ~· n;1d
chÓdzącą środę. 

- Z boiska brutala - krzyczeli rz~-i zgierskiemu w !'!tosunku 1 
po~ .adre~em jednego z Ślązaków bar (1: J Wl'kutek nieudolności swegi.· 
d~!eJ zaoi~l~ni. ':.,.;d~o"'~e, ale wśr6d bra karza Szvmkowia.ka kt · 
mch znalezh się 1.„ mm, . · • • ory wy. 

Patk 
1ę . • b . k ./ łąc ie pono:;1 wmę za JlOUiesio~ 

- ' o. U3Unąc z OIS 8. - v.·o- . . 
łali oni.-on !lierwszy udemył ręk klę~ ę przez Związkowca. Bramii 
gracza ,.Górnika." bez piłki. dla. ści zdobyli: Konat 3 oraz G~'. 

Brawo! Publiczriofr nasza robi się c!ziń. · 1. Honorowy punkt -dla ło-T ABE LA 11 LIGI liczac Barana zdobywcy obu bramek. 
GRUPA ZACHODNIA W drużynie LKS - Włókniarza u-

Kolejarz. Bydg. 3 s i:l widoczniło się to szczególnie w dru 
Stal Sosnowiec 3 5 7:3 giej połowie gry, kied~· to kilk~ 

roczne '.~ralne zgromadzenie ŁOZLA. 
Obradom pmewodnkzył przedst„w:i 
ciel WKKF ob. Okoi1ski. Okręg 1odz 
ki posiada 13 klubów. które i)rowa
d1ią ~ekcje JP.kkoafletyc.r.ne. jednak 
w toku bieżącym l:czba ta wzroJ;n:e 
nfo.pomiern;e, gdyż każdy klub l;ę
d~0 obow:ązany po•!·adać seki::ję ie'.' 
koat!etyczna. Zebranie miało ?r-ze
bieg poważny. Radzono. ia!~ spopu
lary?.ow.ać iekkoatletyke. Poz.a tym 

B
• . ł . I pomału obiektywna. dzia uzyskał Paceś. zawody pro11'&-
l eg1 Da prze aJ • "' • dził p1-awnie Górecki. 

Gwardia &cze<:in 3 4 10:7 zdawało b:-· się murowanych sytuacJI 
Włókniar7. Chodak. :i 4 7:5 zostało niewykorzystanych. 
Kolejarz Toruń 3 4 4:2 z piątki ataku łodzian n.ajleps~~ 
Związko,v.!ec Ra<i. 3 4 5:6 bezsprzecznie był Baran. ktorego ~ 
Budowlani Lechia :~ 3 · 8:7 · bramka strzelona pod trudnym ką 
Widzew Łód7. 3 o 4:10 tern była „majstersztykiem" :mn-
Koleiarz. Ostrów 3 O,. 3:7 sztu piłkarskiego. Reszta wypadłe1 
BudÓwlani Świdn. 3 O 1:8 znacznie i;łabiej. Patkolo miewał 

GRUPA \\'SCHODNIA doskonałe 7.agrania =amionujące 
Ogniwo TarnoW'ia 3 5 8:1 piłkarza Y.'YSOkiej klasy, ale brałt 
Ogniwo Bytom 3 S 4:2 mu stanowczo szybkości i przebojo 
Zwiaiikowiec Chełm. 3 5 11:4 v:ości. Wyczuwało się u niego coś w 
Związkowiec Częst. 3 5 7:4 rodzaju lęku przed zdecydowanym, 
Stal Katowice 3 4 11:4 ostrym wkraczaniem w akcję. Na 
Związkowiec Pr2em. 3 3 2:2 szybkości stracił równie:i: Hogen-
St.al Lip;ny 3 1 • 5:7 dorf. a jego r.aidy. tym razem w po-
Włóklliarz 07,est. 3 1 \2:13 pn:ek boiska, nie wiele wniosły 
Kolejarz Prnem. 3 l 1:5 do gry. Olejniczak jeszcze :az do-. 
Lublinfanka 3 O 3:12 wiódt, że w:<.tawienie go do p1erwszeJ 

dru:7.yny b •to -;lus7.11C. chociaż w 
drugtej połowie opadł nieco z sil. 
Kożmlń iti .(.(arlza wyraźne tenden 
cje do nieczy;;tej gry i musi od tego 
odwyknąć, poza tym brak mu szyb 
kości. W pomocy najlepszym był Ur 
ban - szybki, pracowity, nie rezy

liga koszykowa 
Spojnia (Gdańsk) - Stal <Swięt.o-

chłowicel 69:47. · 
Gwardia '.Kraków) - AZS (Kra

ków) 74:36. 
Ogniwo (Kraków) 

(Gdańsk\ 36:38. 

Spójnia gnował z żadnej piiki. Z obrońców 

I 
lepszy Włodarczyk, chociaż Dybala 

Spójnia był dla niego trudnym przeciwni
kiem. St.yczyńskie~o cechuie to ~a-

AZS · (War·1.awa) 
(Łódź) 55:44. 

P A:."1::.TWOWY TEATR 
im. STEFA~ A JARACZA 

( ul, Jaracza 27) 
W poniedziałek, dnia. 3 kwietnia br. 

~ g1>dz. 19.15 komedia Michała Bałuc
kiego „Dom otwa1·ty". 

-ILlllll-
ADRlA - Jla rnloaz1eż~ tSt<llllla 1) 

,.O 6-tej wieczorem po wojnie" 
godz. 16, 18, ~o. 

BAŁTYK (Xarutowicza 20) „~owy 
dom'' godz. li, 19, 21 - :film do
zwolon~· od lat 14 

BAJKA (FranciRzkańó'ka 31) Dziew
czę z północy'' godz. 18, 20 - film 
do7.wolon~· od lat 14. 

GDYNIA (Da:;zyńsltiego 2) - „Pro-
PAifSTWOWY gram aktualności krajowych i za· 

TEATR POWSZECHNY granicznyc-11 :\r 14" god:i. 15, 16. 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 17, 18, :IJ!., 20. :?1 

(teL 150·36) HEL - ula mlo<lzieiy (Legionów 2) 

''
Kurhan '.\Talachowsk..i" godz. 14, 

Dzi< o godz 19 ló h•- ~iemc.y•• 1·> "" · • · 16, 18, :W, poranek godz. 10, L:. 
Leona Kruc:..kow~kiego :r. Karolem '.\IUZA (Pabianicka 17 ) „Torpedo-
Adwentnwiczenl w roli prof. Sonnen- wiec Nieugięty" go.dz. 18, ~O 
brucha. - film dozwolonv o<l lat 14 

POLO~lA fPiotrkow~ka ti7) „Dom 
Kasa ~ynna od godz. lb - 13 na pnstkowiu" godz. lfj, 18.30, 21 

od 16-teJ. - film dozwolony od lat 18 
PA:iiSTWOWY TEATR ~OWY PRZEDWIOś:\IE (Żeromskiego 76) 

dowied1jeliśmy się, :le w dniu ~w:ę
ta Pra<.:y w ramach zakończen:a eta
pu ~Y~cigu lrnlar;:k;ego \V arsza·Na -
Praga odbędzie ;;ię na stadi;rn5e 
ł.XS Włókniarza d'\-u_godz~nna pra
w.ie ~mpreza lekkoatletyc.zna. w '- ó
re} udział obok najlepszych zawodni 
kaw łódzkich weźmie Stawczyk, a 
możliwfo. że i Łomow;;ki. lub Adam
czyk. Kluby zobowiąże się do .Jrga
nizowania C7,estych imprez z uwzglę 
dnieniem takich konkurencji, jak 
płotk! dla spopularyzowania tej kon 
kurenc.ji. W roku 1950 kluby muszą 
organizować \''iele imprez. W S;Jół
praca miedzy klubami mu.s1 być !ep 
sza. a przede w;o;z;-rstki:n harm·'l•1:ij
na. Po\vnlana zostan~e ró'. rniez w 
tym roku kadra reprezentacy;na, 
jak to od dłui.szego czasu prak+tkU
je ~ie w innych związkach !<porto
wych. 

Wł. Z.K.S. ,,Widzew'' 
W ~obotę odbył~' >-ię biegi na pri:e 

łaj, or~:i.nizowane pr;r,ez \;l,'idzew. W 
kon kurenc:ii -;enio1·ów na d~·;;tansie 
około :JOOO mtr. :<tartowało ,;3 1.a
worlnik<lw. Pierwsz~· był Kowals.d 
z Chemii w cza.sif' 20.4!1.8 przerl Xo
wakiem z ŁKS Włókniarza w czasb 
:30.56.8 i Janią ł-KS \'i"lókniarz w 
cza,-ie 21 m. 19 sek. 

W konkurencji junior ow na dystan 
sie 2000 mtr. startowało 7 zawodni
ków. Pierwszy przybył Kuszte!ak ze 
Spójni w czasie 8.02.2 przed Abram
czykiem ;; ŁKS Włókniarza w cza~i 
8.04.2 i Diehlem z ŁKS Włókniarza. 
C?.wartym z Widzewa byl Andrze
Jew.:ki. 

W konkurencji kobiet na d~·~tan· 
.. ie około 1000 1nłt. !!tat·towalo 5 za 
trodnietek. P.~e!'WłlZ" b~ła Patora z 
Spójni w czasie 4.41.:l ·przed ś!ązak 
i: Widzewa w czasie 5.01.6, Lącz~·ń
ską ze Spójni w czasie 5.0:!.8 oraz 
Gadomską z Vtidzewa.. 

Łódzka Legia 
pokonała 

Włókniarza z Tomaszow 

Po odczytaniu nGZWisk kandyda
tów do nowego Zarzadu każdy z 
nich składał zobov.'iązanie. że b~
dZ:e pracował dobn.e dJa r1Y.c:1cju 
lekkiej atletyki. .Jeden z kandyda
tów :inż. Wo1ai1skil zaapelował do 
prayszłego zal""l.ąd11, aby praco\•;<:ł 
z entuzjazmem. .a lekka atleyka 
wejdzie \\ okręgu łódzkim na wła- W niedzi~lę w hali ?:rzes;r:enia 
ściwe i dob1"e tory. Preą..esem 7.i'IStal 1-.portowego \Yłóh.-niarz odbył się 
wybrany red. Szumlewski, który mecz o drużynowe mi.str:r..-0~two klasy 
funkc.ię tę pełni od prze~zfo 20 łat. B "". bo~sie. Lepa. łódzl>a miała w 
Wicepreze.~em zo·t.ała przedstawi- :i>rzecrn·m_ka Włokmaaa ,;. Tomaszo 
cielka Zl'vlP V;nana z.av,;odn.iczka Gła- wa. ktoTego p<>kon11.la ~ to~unlru 
żewska ~~prawy ideowo - wycilo- 1

1 
l\:!'i. 

wawcze}. Po1.a tvm zogtali w~bra-
ni: inż. Wolanski. GlowaCki . oraz Leoia (Sieradz) 
żwinogrod.zki (AZ..<;). Sw.!ątczak, No I 9 
wak: Henryk. Gromadka (Legia), 9 7 
Dziedzic (GwaTdial, Orlicka '.Ku::a- wygrywa : 
tor.ium). Staro~a i Maciasz.:-1.yk W dn:iu wor.orajseym odbył SJ.ę 
(ł,KS Włókniarz), Kaźmierski. Lis mec:z: bokserski klasy B między Le
(Zwiaz.kowicc). Andrrzejewsk.i (W:- gią (Siera<lz) a G'"'a,,"'<iia (Piotrków), 
dze\v), Wróblewski, Rait-<ir - '.Bo• '\V którym Legia zwyciężyła Gwardię 
ruta>, Skrobi.-.i.ewslti. 'Komisja rew;- (P iotrków) w sto$nnku 9:1. 
....... •••••••••..a•-•••••-••H_. ................. „ -.„ ......... „„ ••. .._..-••m•••••••••••a•••••• 

Co usłyszymy przez radio 
11.57 Sy~ał eza-su 

12.04 Dziennik połiudilio'"'r. 

hejnał. talnego. 14.00 Aud').'cja Zw. NauCZ)-
1:3,iJO cielstwa Polskiego. J4.20 {L) Audy 

Koncert w w~·k. zespołu insti~m1e11-

(Daszyńskiego 34, teJ.181·34) „Córka marynal"ta'' godz. 18, ~20, 
" I - film do7.\\'olom· od lat 14 

O god~ . . 19.115 ,,..\lakar Dubrawa - ROBOTNJK (Kiliń~k-ieg·o 187) ,.Na I 
.a... KormeJczuka. tropie zbrodni" godz. 17 .:10, :!O -
PA„"<;STWOWY 'TEATR t.YI>OWF!Kl film <lozwolo11~· od lat 16 . , 

G~OI I 
Organ t..64'1Ck1e.ro E.Dlftlhm J WoJe· 
w ód.zli:l!'J:o 1t'o111ltet11 P11JJ;JdeJ Zi•· 

d ll0!'.%011e J Partłł JlobemteuJ 
lltada gn. 1e: 

s:or~'l:Gllll\l JtBDAltCV;JN•. 

c,ia ~lowno - muzye.;r,na w oprac. B. 
Bu~a~ie\\'ti-cza, 14.55 l{()ncert solistów 

15.30 Audycja dla ~wietlic dziecię

cych „Juliu.'!z Słowacki". ' 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.:!5 iŁ l 

Audytja. dla młodzież~· pt. „Wesoi • 
turyi<hl" 16.40 tl,l '.\!uzyka dla dzie· 

ZespóJ łódzkj R~'.\IA _(Rzf.'owsk3: 84) ,.Pll ·tt>i~;a' 
( tl. St J a •) t I 21'"·~) Parn1enska I ~ena - godz. 18, _o 
1 · · ar cz.a -· e · ' · _ film dl•:r.wolon~' od lat 18 

Dzii. w poniedziałek 3 kwietnia o REKORD \Rzgow,;ha 2) .. Statek pn-
eodz. 19.;0m 3 akty Szol!'!tn Alejchema łapka" dla młodzieży godz. 16: -

,,Krwawa vPnde-t.t,a" godz. 18, 20 
TEATR KOMEDU .MUZYCZN~J I - film dozwolony od lat 14 

,.LUTNIA" STYLOWY (Kilińskiego 123) ,.A.wan 
(ul. Piotrkow„ka 24'.1) 1 tura na W!'l" godz. 17.:·>0, 20 

. ' .film dozwolony od lat 11 
Poniedziałek dn. :UY. tt-atr me· śWTT (Bałucki Rynek 21 „KJę;;ka 

c&y~ny. ;;zpiega" godz. 18, 20 - fi l•n do· 
Z\\olom-. od lat 14. 

TĘCZ. \. t)iotrkow><ka lOll) .. Dom na TEATR „OS.~" 
(Traugutta I ) 

Dz~ o godz. 1 (ł.:30 komedia 
doniego: •. Obed:vMka''. 

1 pustko"·iu" godz. 15.:rn, 18, 20.:~o. 
r;. (~J. \ - - film do:<,\rnlony o<l la 18 . 

TATR\ (Sienkiewk.za 40) ,.C;i;arc1 

Kasa. czynna przez Ciłł'y dzień 
tel. 272-70. 

t żJeb·' $!;Odz. 16, 18, 20 

'J' •J et OD J'~ 

RA!d&tctor naculny 3lł-lł 
Zas:ępca rl!!d. nac2ell"ego 211-23 
S~kret•rz odpowied~faln:r 2J1-ll5 
D:cial p artyjny » • -U 
Ozl.al 'lt'OrespOlldeutó'fll l'ODr Eo. 

ntczycb l cblop!lkich ~'Z 
N':c1Sk<or6w g-a?~tel:'. tc!en-
nych Mł4! 

Dz!a! mntlicji 22S-29 
Dział m1ej9kl I aportow.J' :łs.t-it 

\'ł'!'\V?I.. I 1 11 
Dział elronom1C2n:r 21 ... 11 
OT.lal rolny 1\54-21 

wewn. ł 
Redakcj• noco~ 172-31 

Jtolv o r ła„ 

1'.ódt, P1otrko~ka 70, teł. m-22 
Administracja 2"-4~ 
Dział ogl0•7.etl~ Lódż, Piotrkow-

ska ta4a, tel. lll·SO t 114·'15 
Wydawca RSW „ Prasa" 

Rozpoczynamy konkurs! 
D~ś zam.eszczamy pierwszy rysune konkurso\\~·. .Należv zo 

W)'Cl~c. wypełnić :>tarannie i zachować. Dwanaście ko1ej.11vch rY' 
~unk~w nas~o konkur:;u, - wypełnion h czytelme - 'naleźy o· 
a.e_sł~c do dma 28 kw1etrna o. r. do Redak ,.Głosu Rohotnic7.ego" 
Łódz„ P iotrkowi.ka i36, I 11 piętru. 

.Każd;o.' z naszych dwuna:tu rysunk6~~acza kraj. w którv 
rozp1-:ra się . i ~anoszy następca Hitlera t- żarłocm'.'' · Mr. Doliar. 
A '_Vlęc uwaga. Pow t arzamy ! :Należy gadnać nazwę danego 
kra1u! • 

Wypisać czytelnie na załączonym kup ie! 
I?,wanaście kuponów należy odesłać w ednej kopercie do Re 

dakc.11 ,.Głosu''! 
Dla domyślnych Czytelników Redakcja osu" przez:na.c7..a: 

aparat radiowy mar i ,,Tesla" 
3 wieczne pió a 
szereg cennyc książe 

oraz moc nag ód 
i. agrody zootaną rozlosowane 

nadeślą trafne rozwiązania. 
Za <>ryginalne rozwjązan:a graficzne 

nagrody. 

W jakim kraju 
przedstawiony na poniżs~ 

fi ' „. ,. 

Mr. Dolla 

u 

Kupon Nr 

Mr. Dollar przebywa w 

Imię i nazwisko Czytelnika 

którzy 

ze bywa 
rysunku 

i 
P A.:XSTW OWY 'l'ł:ATR LALEK 

•• PJXOKIO" 

- film do7.wolon~' od lat 1 O 
WISI.A 1 Da~zyńskiego l) „Program 

składany„ godz. 16.~0. 18.aO. ::!0,30 
WLóK;\IARZ. iPrńrhnika 161 „t:piól" 

w operz<'" god;i;. 16.l\O. 18.30, 20.30 

Adr. Red.: r,ódź. PioatkowSkt IS. 
n 1-c1e' pl~tro. 

1 r.i. 16.45 P"ZPB im. St.alina. o.dpowia· 
dają na a.pe] CemE>ntowni .. Grodziec'". 
17.00 Koncert 'Ili" wyk. orkiestry 
Rozgłośni War~za1~·&!dej. 17.45 Au
dycja dla :mietlic młodzieżov:~reh. 
18.05 Odpowied7.i fali 4~. 18„l 5 :Mu
~yk:i ludowa. 18.40 „W::.;r,edmica Ra
oiowa" - wykład z c~·klu: „J•:tementy 
fizyki i chemii". 19.00 Audycja dla 
w:'i.l!l.1:> ~1uzyka op1>retkowa. :!O.OO 
Dzie.nnik wie.:·zorny . :?0.40 '.\for.art 
- Ser~nada na 1:ł inst:rum~tów d'i 
t~·C'li: 21.40 Pogadanka. :?:?.OO ( L) 

,,Siedem dni sportit" - - a11dyc:ia •V 

oprac. rt-d. L. Szumlew~kiego. ~:!.:W 
Koncert w "'yk. Orkiestry i Ghóru 
Roz.gł'ofoi Krakows.b."tie.i. 'l'rawc.mi::.ja 
do Czechosłowacji j Węgier. :.:3.00 

. . „„„~„-~--·· „„.„ •• _.„.„ „ „„„„. „_. I 
(ul. Xawrot 27, tel. 135-74) 

Dziś watr nieczynny. 

PA.'\'STWOWY TEATR L ALEK 
„ARLEKT]\"" 

(ul. Pi.otrlrnwsk:i 152, tel 258-99) 
Dziś teatr nieczynn~· . 

I 
film dor.wolon~· od lat 18 

WOLNO~(· 1r"api6rkow~ki ego 16) -
„Dom na pustkowiu'' godz. 16, 
18.:lO, ~l. 

I ZACH~TA (Z.~ier;;ka ~li) .,Konstan 
ł ty za~łonow'' godi. 18, 20 - film 
1 dozwolonr od la.t 14 . 

D rnk. zattJ. Gnat . ltS'fl' .,Pra..aa" 
t.ódż, u l. ?:wirki 17. t eL i°"·ł!. 

P1·enumerati; pr.zyjmuje 

I P.P.K. „Ruch" O& konto P.K.O. 
Nr. vn-86:;3. 

D-l-10059 

Ostatnie madoruo~ci. 
s:vrn!oniczna : ~4.00 

audycji hymn. 

23.J.5 ).luzy!~ 

Zako11c~e!l ;e 

mie jsce p racy 

dokładny adres -·-····" .„ _ ······--„.-.„.„ „ •••••••• 


